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QRGAB POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Lwów, ui. Sykstuska 21, 


NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Nowy wywiań marsz, Piłsudskied 


WARSZAWA, 27. 9. (tel. wł.). Jutro 
ma ukazać się w prasie prorządowej nowy 
wywiad p. premjera Piłsudskiego. Tym 
razem wywiad zawiera bardzo niewiele 
soczystych wyrażeń, jest spokojniejszy od 
poprzedniego, tak, iż sprawia wrażenie, 
że jest pisany dla uspokojenia opinji pu- 
blicznej podnieconej niepewnościami fi- 
nansowemi ostatniego tygodnia. 

W sprawie budżetu na rok przyszły 
p. Piłsudski zapewnia, że budżet ten bę- 
dzie bezdeficytowy. Oskarża p. premjer 
Sejm, że rozdął budżet do rozmiarów 
przekraczających potrzeby kraju. (??) 


Aresztowanie jeszcze jednego | 


posła. 


WARSZAW A$27. 9. (tel. wł.). B. po- 
seł Urbański (Ch. D.) został aresztowany 
i odstawióny do dyspozycji sędziego śled- 
czego. Oskarżony on jest z art. 120 k. k., 
który przewiduje karę od 8 lat ciężkiego 
więzienia. Poseł Urbański jest jedynym 
posłem aresztowanym ze stronnictwa Ch. 
Dem. 
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PO REWOLUCJI W ARGENTYNIE. 
BUENOS AIRES. 27. września. (Pat.) B. mi- 
nisier spraw wewnętrznych Ginzales został a- 
resztowany i uwięzjony na ijednym ze slulków 
wojepm pe. f 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie. . . . . . zł 500 


z dostawą do damu . 5:50 
na prowincji WR b 50 
za granicą . . NEDE CO) 


(ena egz. pojed. w całej Polsce 
2 55 groszy 


Telefon w dzień 1 Nr. 24, od godz. 6-tej wieczór drukarnia Nr. 4-96 


Czek P. K. 0 nr. 142.176 176 


W sprawie aresztowanych b. posłów | 
p. Piłsudski podkreśla z naciskiem (!) 
że władze sądowe bez nacisku (!!) ze 
strony rządu potwierdziły postępowania 
w stosunku do aresztowanych. 

Wreszcie m groźbą ii adresem 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER. 


b. posłów, b. urzędników państwowych, 
a otrzymali urlopy na czas trwania 
sejmu, że nie moga liczyć na to, by mogli 
być przyjęci na zajmowane przedtem przez 
nich stanowiska. 
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"Po rozwiązaniu Sejmu śląskiego. r 


Wiadomość o aresztowaniu b. posła 
Korfantego rozeszła się b. szybko po ca- 
łym Śląsku. i wywołała olbrzymie wra- 
żenie. W mocy; z piątku na sobotę kolpor- 
towano mimo ścigania policji ulotki pod- 
pisane przez trzy stronnictwa Ch. D., 
NPR., i PPS, protestujące przeciw aresz- 
towaniil. l 


OBRADY RAD ZAŁOGOWYCH. 
Nastrój dziś, tj. w sobotę 
ogromnie podniecony, 
na kopalniach i hutach odbywają się na- 
rady rad załogowych. 


AGENDY MARSZ. SEJMU ŚLASKIEGO 
OBJĄŁ P. GRAŻYŃSKI. 
W związku z rozwiązaniem drugiego 
Sejmu śląskiego agendy marszałka sejmu 
przejął woj. POD 


Sprawa mniejszości niem. na 6. Slaski i konflikt 
kłajnedzki na forum obrad Ligi Nar. 


GENEWA, 27. 9. (PAT). Szw. Ag. 
Telegr. Na porządku dziennym dzisiejsze- 
go posiedzenia Rady Ligi Narodów znaj- 
dowały się dwie sprawy, sprawa mniej- 
szości niemieckiej na Górnym Śląsku, oraz 
konflikt klajpedzki. 

Debata w sprawie mniejszości na Gór- 
nym Śląsku dotyczyła wniosku niemiec- 
kiego Volksbundu na Górnym Śląsku, do- 
magającego się, aby 60 dzieciom było 
pozwolone uczęszczanie do szkół mniej- 
szościowych. Władze polskie odmówiły 
uwzględnienia pow yższego życzenia. 

Drugą sprawa zbadania konfliktu kłaj- 


pedzkiego między gubernatorem Merki- 
sem, a pewnemi kołami ludności kłajpedz- 
kiej wyłoniony w ten, sposób. Litewski mi- 
nister spraw zagranicznych Zaunius, o- 
świadczył, że nie może przyjąć sprawo- 
zdania komitetu prawników, albowiem 
przemilcza on podstawową sprawę, a mia- 
nowicie czy ludność Kłajpedy ma prawo 
zwracać się ze skargą do państwa zagra- 
nicznego. Ostatecznie Rada Ligi uchwa- 
lila powierzyć norweskiemu delegatowi 
Hambro złożenie sprawozdania w kwestji 
konfliktu kłajpedzkiego na plenum 07 
madzenia Ligi. 


"zostawił żonie 


KORFANTY ZOSTAWIŁ UPOWAŻNIE- 
NIA. 

Aresztowany poseł Korianty widocz- 
nie liczył się z aresztowaniem, gdyż plo- 
i marszałkowi Wolnemu 
wszystkie pełnomocnictwa. 


——— 


Opieczętowanie drikarni „Polonji:" 
w katowicach, 


KATOWICE, 27. 0. (tel. wł.). Dmia 27. 


bm. organa władz skarbowych opieczę- 
towały urządzenia drukarni „Polonia“ w 
Katowicach z powodu nieuiszczenia zale- 
głych podatków. Suma tych podatków 
sięga tylko 35 tys. złotych. 
—0— 

ECHA RUCHU WOLNOSŚCIGWEGO W INe 

DJĄCH ANG. 

KALKUTA. 27, września. (Pat) Według do- 
niesień z IMiunapore, 19 osób które brały udział 
w rozruchach w Khajra, w czerwchl b, bież. 
skazanych zostało na 2 lala więzienia. 10 na pół- 
tora roku, 1 wapo a 3 iceohy ma 6 rejesięcy Wẹ- 
zienia. 

—— 


3- DZIEŃ KRAJOWEGO KONKURSU AWIQ 
NETEK- 1 
WARSZAWA. 27. września. Pat) Dziś, w 
trzecjni dni w lrwanja krujowego konkursi awio- 
netek. ukończono ważeuje maszyn. Najmniej wa- 
żyła awsonetka pilotlowana przez kap. Babiński '- 
go W Z. 11. Ważyła ona loo kg. © gadz. 11. mi- 
Slaj ita próba krótkości startu 1 lotu na Wy- 
sokości. Awlonetkj startowały w B- minutawyćh 
odsięjsach. Zwycięzcą tej próby był pilot Vźyeki 
150 m. starlu. Wyrsęki |+róby lotów na wysokość 
podamy jutro, gdyż barogn ty mogą być otwarte 
doj scro w kilka. godzin po ukończeniu lolu. 
—0— i 
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Na sezon jesienno-zimowy 


w WIELKIM WYBORZE 
E~ Towary doborowe. 


na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjuwy 
damskie i mundurki 
— — studenckie — — 


ROCE na łożka i konie 


Poleca: 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego - 7 
(naprzeciw katedry). 

— Rok załcżenla 1912. — 
Telefen 18-58 


Geny najniższe. "FRA 


A więc i wybrany niedawno Sejm 

Śląski został rozwiązany. Znikła chwilowo 
ostatnio drogą wyboru powołana placów- 
ka, reprezentująca wolę społeczeństwa tej 
dzielnicy. Jakie były bezpośrednie przy- 
czyny, które rozwiązania tego Sejmu wy- 
wołały, nie trzeba dociekać. Są one takie 
same, jakie obserwujemy od dłuższego 
już czasu wszędzie, we wszystkich dzie- 
dzinach życia publicznego Polski. Nigdzie 
nie może się ostać niezależna myśl poli- 
tyczna, wszystko przykrawa się do jedne- 
go szablonu, wszystko chce się podporząd 
kować rozkazom, a kto jest innego zda- 
tia, chociaż wypowiada je z upoważnie- 
nia swych współobywateli, musi za- 
milknąć. - 

I rozwiązaniu Sejmu śląskiego towa- 
 rzyszą aresztowania, zewsząd donoszą o 
 rewizjach, na naszym terenie odbywa się 

t. zw. pacyfikacja, która zapisze z pew- 
nością specjalną kartę w dziejach pań- 
stwowości polskiej. 4, | 

W obliczu tego wszystkiego, co się 
w kraju dzieje, jaki to ma odgłos poza 
jego granicami i jąkie to pociąga za so- 
bą następstwa, niema w Polsce nikogo, 
ktoby był głosem otrzeźwienia. Wszyscy 
zdają sobie z tego-sprawę, że jesteśmy na 
najkrótszej drodze do jakiejś nieobliczal- 
nej katastrofy, w społeczeństwie panuje 
pod tym względem najzupełniejsza jedno- 
tryślność. System rządzenia państwem 
wywołuje powszechny niepokój i po4 
wszechne jest pytanie, do czego to do- 
prowadzi i czem się to skończy? 

W tej atmosferze odbywają się przy- 
gotowania do wyborów sejmowych, spo- 
łeczeństwo ma wybrać swoją reprczen- 
tację do ciał parlamentarnych, które de- 
cydować mają o przyszłości. 

Czy i jakie będą to wybory? 

Ale mimo wszystko, co się wokół nas 
dzieje, klasa pracująca i wszystkie ele- 
menty społeczne, które pragną prawdzi- 
wej wolności i poszanowania prawa, nie 
dadzą się sprowadzić z drogi walki o 
swoje ideały. Dzicń wyborów się zbliża 
i dać on musi prawdziwy wyraz woli spo- 
łeczeństwa. Dotrzeć musi wszędzie. zro- 
zumienie doniosłości tego aktu, że wo- 
bec wyjątkowości stosunków nikt nie mo- 
że się uchylić od spełnienia swego obo- 
wiązku. 


Konłiskowane są nasze pisma, nie 


możemy za pośrednictwem ich publiko- 


wać tego wszystkiego, co do wiadomości 
wszystkich dotrzeć powinno. A to jest 


R. = | TOE 0 


Za czy przeciw? 


też miarą stosunków, w jakich obecnie 
żyjemy. Dlatego wybory będą miały cha- 
rakter plebiscytu, w którym wyborcy będą 
mogli powiedzieć, czy chcą utrzymania dzi- 
siejszych stosunków, czy są za dzisiejszym 
systemem rządzenia, czy przeciw niemu. 
Wszystkie inne zagadnienia schodzą na 
drugi plan, teraz musi być rozstrzygnięte 
pytanie najważnicjsze, za czy przeciw 
dzisiejszym metodom i ich dotkliwym 
następstwom. 

Odpowiedź musi być jasna i tak nie- 
dwuznaczna, jak zasługują na nią wytwo= 
rzone w państwie stosunki polityczne i 
gospodarcze. j 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 224 z dnia 29 września 1930. 


WYROK NA ZABÓJCÓW BOJÓWKA- 
RZA HITTLEROWSKIEGO. 


BERLIN, 27. 9. (PAT). W procesie 
o zabójstwo hittlerowca Wessela zapadł 
wyrok, skazujący głównych oskarżonych 
Ali Hóchlera i Erwina Ruckerta na karę 
ciężkiego więzienia po 6 lat. Pozosta- 
łych oskarżonych skazano na karę wię- 
zienia od lat 5-ciu do 1 i pół roku, 


NOWE POKŁADY OLEJU ZIEMNEGO. 


BERLIN, 27. 9. (PAT). Na polach 
Nienhagen w Hannowerze, na terenie za- 
kładów Elwerath natrafiono na bardzo 
bogate źróało oleju ziemnego. Wytrysk 
wynosi obecnie około 16 ton na godzinę, 
tak, że w pierwszych dniach wyciekło 
okrągło 400 ton. " 


PRZESTLENIEM NA GIEŁDZIE 
CUKROWEJ. 


N. YORK. 27. września. (Pat) Jełea z wybi- 
invch kuj:ców jmporlerów oświadczył W wywja= 
dzie prasowym, że ZSSR. uprawiejąć w dalszym 
ciagu dumpmg, zaczął wywozić produkcję swo- 
ich cukrowni, po cenadh znacznie niższych lt cen 
kanujących na rynku amerykańskim w Furopje. 
Wywołać lo może poważne jprzesjlecnie na wjel- 
dzie cukrowej amerykańskiej. 
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„Radosna twórczość” sanacyjna 


na kolejach pelskich. 


z 


Na kolejach polskich okazuje się w | w miarę tego, jak słabnie tętno uaszega 


całej pełni 
bankructwo czteroletniej 
sanacyinej. 


gospodarki 


Stan kolejnictwa jest taki, że koleje nasze 
zaczynają gonić deficytem. 

Skutkiem powolnego ale stałego za- 
mierania życia gospodarczego w kraju, 
już jesienią r. ub. przewozy kolejowe za- 
częły zmniejszać się w sposób wprost za- 
straszający. 

Przecież nie zapomnieliśmy jeszcze 
prawdziwego dramatu, jakiego widownią 
stało się nasze kolejnictwo, gdy ok. 40.000 
pracowników bezlitośnie wyrzucono na 
bruk i najpilniejsze roboty przerwano — 
znowu z braku funduszów... 

Stan ten trwał przez wiosnę i jeżeli 
w miesiącach letnich uległ jakiejś zmia- 
nie, to tak nieznacznej, że o poważniejszej 
poprawie mowy być nie może. 

Wiadomo wszystkim, że cały ruch go- 
spodarczy w lecie b. r. jest znacznie słab- 
szy aniżeli był przed rokiem, *wobec cze- 
go przewozy kolejowe nie wykazują żad- 
nego większego ożywienia i są grubo 
mniejsze, niż były rok temu. Wprawdzie 
redukcja pracowników na razie ustała, ale 
redukcja pracy trwa nadal... 

I tak z roku na rok, 


tętno ruchu Kolejowego coraz par- 
dziej słabnie 


gospodarczego życia. 

A do tego przychodzi jeszcze jedna 
rzecz, na którą również zwracaliśmy już 
uwagę. Oto kolej 


nie może znikąd otrzymać absolutnie 
żadnej pożyczki. 


Wpływają na to nietyłko anormalne 
nasze stosunki polityczne, eiągłe pogróżki 
zamachu stanu i różne dyktatorskie „hoc- 
ki-klocki*, które podkopują zaufanie za- 
granicy ale ponadto uniemożliwia zaciąg- 
nięcie pożyczki zupełnie zwichrzony i po- 
gmatwany przez rządy pomajowc stan 
prawny naszego kolejnictwa! | 

Że tak jest, to potwierdzają głosy po- 
ważnych pism bynajmniej nie „politycz 
nych' i nie „partyjnych“, lecz zupełnie 
bezpartyjnych a czysto fachowych orga- 
nów gospodarczych. 

Z głosów tych dowiadujemy się, że 
rząd starał się usilnie o pożyczkę dla ko- 
lei, ale kapitaliści zagraniczni odmawiają 
nietylko dogodniejszej długoterminowej 
pożyczki, ale nawet krótkoterminowej dać 
nie chcą, tak że niema zą co dokończyć 
najważniejszej linji G. Śląsk - Gdynia... 

I oto po 4 latach swych rządów na kos 
lei sanatorzy dokonali tego, że kolej dzi- 
siaj ledwie bokami robi!... 

—0— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Szpitalnej L. 1. róg Kazimierzowskiej, 


Mieszczą się tam biura wydziału finansowego, a mianowicie: Buchalterja, Saldo-Conti, Rachuba (Obliczanie Opłat), 


III. p. (przejazd windą bezpłatny). 


Egzekucja, Kontrola Pracodawców, Oddział reklamacyjno-prawny. 


Godziny urzędowe dla stron od 9 tej do 13-tej. 


nl. Szpitalnej i Brajerowskiej. 


2) Wszystkie sprawy świadczeniowe ubezpieczonych (zasiłki, 


dotychczaś przy ulicy Brajerowskiej *B. 


3) Celem ułatwienia dokonywania zameldowań i wymełdowań oraz opłat za ubezpieczonych, od dnia 1. października będą 

cdnośne druki sprzedawane w kjoskach i trafikach na mieście, zaś opłaty za ubezpieczonych, poza wysyłaniem czękami 
dokonywać moźna we wszystkich oddziałach Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności ul. Wało- 
wa 9., Gródecka60., Źółkiewska 75. od godziny 8'30 do 13-tej, oraz w Kasie Chorych jak wyżej. 


P. K. O. Nr. 145291, 


Pragnąc ułatwić ubezpieczonym otrzymywanie świadczeń lekarskich, Kasa Chorych m. Lwowa otwiera z dniem 

1. października br. dwa dzielnicowe ambułatorja, w których będą załatwiani chorzy odnośnych dzielnie, a mianowicie: 
Nr. 1. Dla dzielnicy Gródeckiej przy uł. Królowej 
Jadwigi L. 4. w lokalu Powiatowej Kasy Chorych, gdzie 


przyjmować będą następujący lekarze: 


w chorobach wewnętrznych: Dr. Ehrlich, Dr. Feuerstein, 
Dr. Meller, Dr. Łuc, 


5 dzieci: 


Chorzy z rejonów wymienionych lekarzy winni się 


5 dzieci: Dr. Aleksiewiczowa, 

Dr. Hahnówna, Dr. Garfein, 
3 kobiecych : Dr. Ostrowski, 
A chirurg. Dr. Chrapek. 


524 


zgłaszać bezpośrednio w odnośnych ambulatorjach. 


Komisarz i Lekarz naczelny Kasy Chorych m. Lwowa 
Dr. Józef. Marczyński wr. 


Opłaty za ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuje się przy 


sprawy dolyczące lecznictwa) załatwia wydział lekarski, jak 


Ambulatorjum Nr. 2. dla dzielnicy Żółkiewskioj przy 
ul. Tatarskiej, róg Zołkiewskiej (obok rampy kolejowej), gdzie 
przyjmować będą narazie tylko lekarze chorób wewnętrznych 
i dziecinnych, a mianowicie: 

w chorobach wewnętrznych: Dr. Chamajdis, Dr. Feller, 


nr, 224 z dnia 29 września 1930. 8 


OGŁOSZENIE. 


Kasa Chorych miasta Lwowa podaje do wiadomości zainteresowanych co następuje : 


Ze względu na ciasnotę lokali przy ulicy Brajerowskiej, przeniesiono biura Kasy do nowowynajętego lokalu „przy ulicy 


Dr. Grund, Dr. Handwerker, 
Dr. Ziemilski, 
Dr. Groeblowa, Dr. Sandauerowa. 


Biskup przeciw qwałtom i nudużyciom wyborczym. 


Biskup piński ks. Łoziński jako pierw- 
szy z biskupów polskich wydał list pas- 
terski do swych djecezjan w sprawie wy- 
borów. Jest to ten sam biskup, który miał 
w marcu br. głośny zatarg z oficerami 
garnizonu pińskiego za odmówienie udzia- 
łu w imieninach marszałka Piłsudskiego. 


List pasterski głosi: 


„Ale tego (machnąć ręką na wybo- 
ry) uczynić nie wolno. Głosowanie jest 
obowiązkiem obywatelskim. Sejm i Se- 
nat są Izbami Pradu: obmy- 
ślają i układają prawa. Chcemy wszys- 
cv, aby te prawa były mądre i sprawie- 
dliwe. Nie może nam więc być ohojęt- 
nem, kto będzie prawa stanowił. Kto się 
wstrzymuje od glosu, ten nie pomaga 
do wybrania dobrych posłów i nie prze 
szkadza wybraniu złych i za to jest od- 
powiedzialny''. 
Szeroko rozpisuje się list pasterski 
o nadużyciach i gwałtach, które urzędni- 


cy mogą popełniać pod presją swych 
przełożonych. Biskup pisze: 
„Zwracam się wreszcie do tych 


kochany ch moich djecezjan, którzy zaj- 
mują te lub inne stanowiska w urzędach 


i administracji państwowej. Czy mam 
powtarzać, że mają oni wszyscy, ścisły 
obowiązek głosować podług swego ka- 
tolickiego sumienia, nie podług życzenia 
lub wskazówek myślących inaczej swo- 
ich zwierzchników ? Cóż to za urzędnik, 
który dba przedewszystkiem nie o do- 
bro państwa, o dobro ojczyzny, ale o 
względy takiegoż jak on, tylko chwilo- 
wo wyżej od siebie stojącego urzędnika, 
który zresztą może być nazajutrz po 
wyborach pozbawiony wszelkiej wła- 
dzy i powagi? „Fortuna kołem się 
toczy”. 
Ale jużci ciężko wykraczają tak prze 
ciw podstawowym prawom Polski, jak 
przeciw chrześcijańskiej moralności tak- 
że zwierzchnicy, nadużywający swojej 
siły dla zastraszenia osób podległych 
i dla zmuszenia ich, aby głosowały nie 
podług sumienia, ale według ich wi- 
dzimisię lub według otrzymywanych 
skądkolwiek bezprawnych nakazów. 
Jakie postępowanie kompromituje 
rzad polski. Rządu jest rzeczą dbać w 
czasie odpowiednim o racjonalną ordy- 
nację wyborczą, podzielić państwo na 04 
kręgi i przestrzegać porządku i swobo- 


dy wyborów. Gdzie wybory swobodne 
mają być szkodliwe, tam nie należy do 
nich dopuszczać. Jeśli są, muszą być 
swobodne. Ogłaszanie wyborów i ".ę- 
powanie wyborców, albo wprowadza- 
nie różnych sztuczek, tembardziej gwał- 
tów (choćby tylko moralnych) dla sfał- 
szowania głosu społeczeństwa jest ma- 
łoduszną komedią, niezgodna z powagą 
państwa. Polityka, oparta na fałszu lub 
nadużywaniu siły, nie przynosi nigdy 
owoców pożytecznych i trwałych*. 


Biskup kończy swój list apelem do 


urzędników: v 


„Nie chciejcie, moi synowie, przez 
nieroztropne nadużywanie swej powa- 
gi, narażać się na to, aby was poma- 
wiano, że będąc stróżami prawa i po- 
rządku, sami wykraczacie przeciw pra- 
wu i łamiecie porządek; nie chciejcie 
ściągać na rząd, którego wysłannikami 
i wobec ludu przedstawiciclami jeste- 
Ście, zarzutów obniżenia powagi ra- 
szej oiczyzny i kochania więcej swych 
stanowisk, niż dobra narodu całego". 
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Uaugoin tworzy nowy gabinet w Austrii. 


16. listopada wybory do Rady narod. 


WIEDEŃ, 27. 9. (PAT). Pe dłuż- 
szem omówieniu sytuacji politycznej pre- 
zydent Miklas powierzył wicekanclerzo- 
wi Vaugoin misję tworzenia nowego ga- 
binetu i wezwał go do przeprowadzenia 
narad z przedstawicielami stronnictw. 


WIEDEN, 27. 9. (PAT). Obarczony 
misją tworzenia nowego rządu wicekanc- 
lerz Vaugoin podjął narady z przewód- 

i klubów rozmaitych stronnictw par- 
lamentarnych. Leader Zjednoczenia chrze- 
ścijańsko-socjalnego wyraził w imieniu 
swego klubu gotowość wzięcia udziału 
w rządzie i udzielenia mu poparcia. Prze- 
wódca wszechniemieckiej partji łudowej 
Weber oświadczył, iż stronnictwo jego 
zdecydowało się udzielić poparcia gabi- 
netowi formowanemu przez wicekancle- 
rza. Landbund nie zakończył jeszcze na- 
rad w sprawie stanowiska jakie ma zająć 
wobec wysiłków Vaugoina. | 

WIEDEN, 27. 9. (PAT). Rokowania 
desygnowanego na kanclerza Vaugoina ze 
związkiem chłopskim i wszechniemcami 
celem skłonienia ich do udziału w no- 


wym gabinecie wypadły ujemnie. Wszech- 
niemcy odmówili definitywnie, związek 
chłopski oświadczył wprawdzie, że! osta- 
teczną odpowiedź da we wtorek po posie- 
dzeniu komitetu, prawdopodobnie jednak 
odpowiedź ta wypadnie również odmow- 
nie. Trzeba się tedy liczyć z tem, że Vau- 
goin utworzy gabinet czysto chrześcijań- 
sko-socjalny ewentualnie z udziałem kil- 
ku przedstawicieli Fleimwehry i zapropo- 
nuje prezydentowi republiki rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie nowych wyborów 
na listopad. 


WIEDEN, 27. 9. (PAT). Gabinet Vau- 
goina ukonstytuuje się dopiero we wto- 
rek, gdyż zarząd główny Str. Związku 
Chłopskiego powziąć ma OEB decyzję 
co do swego stosunku do nowego rządu. 

Pełne posiedzenie Rady narodowej 
odbędzie się we środę, W dniach następ- 
nych odbędzie się posiedzenie komisji 
konstytucyjnej, celem uchwalenia w myśl 
konstytucji poprawek do ordynacji wy- 
borczej. Po załatwieniu tej sprawy na- 
stąpi rozwiązanie Rady narodowej i roz- 
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pisanie wyborów, prawdopodobnie na 
dzień 16 listopada. W myśl postanowienia 
przejściowego zreformowanej konstytucji, 
ma nastąpić za 6 tygodni po wyborach do 
Rady narodowej wybór prezydenta, 


Z kraju i świata. 


TNRÓW Dziś rano przybył do Mościć 
gijski mjn rolnictwa Bae]s. Aorweski avr. 
gernu Aubert i min. Kwiatkowski Goście po 
zwiedzen,u fabryki, związków Azotowych odje- 
ehai w potudnje do Wieliczki. , 


BERLIN. „Lok: alanzejger” 
minister spraw Zagra Zaunius wezwał 
gubernatora Kłajpedy do Genewv. Gubernator 
Klajpedy przybyć ma dziś do (Genewy. ” 


LENINGRAD. Zakończył <j$ 
ciwko pracownikom miejscowej kooperalywy. 
Dwóch podsądnych skazano ga karę śmierci. 
kilku z nieh na więzienie do lał 10, Dwńh 
parzekupniów oskarżonych w tymże procesje ska- 


zano na 5 lat więzienia. s 


bel- 
kon-" 


donosi. że lnewski 


lu (proces prze- 


NAINITAL., Dzjś rano poleja zmuszona była 
do nżycja broni palnej w Noralhkai, (Gdy mas 
nifestujący zwolennicy kongreso, którzy | alrolo= 
wa'i w okolicy ratusza telem uniemożliwienia 


wyboru mseiscowej Raty muzułmańskiej t roz- 
/dzielaji kartki wybort ze, odmówąyi rozejściu się 
pomimo  kilkakromych ostrzeżeń 1 zaatakowali 
polieja dała salwę, ol której 16 manileslantów 
odniosło rany, a I testał. zabily pa miejszu. Obe- 
nje władze bezyjeczeństwa panują |-łkoweś" 
nad syluac ją. c 


Przedstawienie w teatrze dla Związków Robotniczych 


We środę i października br. o g. 7:30 wiecz. w Teatrze Nowości (Coilosseum) przy ul. Słonecznej 


. 


odegrana zostanie wspaniała sztuka Fr. Wolfa p. t.: 


- „CJANKAL 


która porusza niesłychanie głębokie i ważne problemy życia proletar. oświetlając wyraziście zwłaszcza tragiczną dolę matki proletarjuszki. 


Bilety wyłącznie dla członków Związków Zawodowych po zniżonych cenach do nabycia w Sekretarjacie przy ul. Rutowskiego 23 
(tel. 80—58), w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2 i we wszystkich Związkach Zawodowych. 


Przerwanie a nie zerwanie narad franc.-włoskich. 


PARYŻ, 27. 9. (PAT). W związku 
z naradami, odbytemi wczoraj przez Hen- 
dersona z Briandem i Scialoją w Gerei 
wie, „Petit Parisien“ pisze, że zarówno 
Francuzi jak i włosi zapewniali angiel- 
skiego ministra, że chodzi nie o zerwa- 
nie, lecz o zwykłe wstrzymanie rokowań, 
które maja być prowadzone dalej między 
obu rządami na drodze dyplomatycznej. 

Czy możliwem będzie osiągnięcie po- 
myślnych rezultatów, trudno dziś powie- 
dzieć, gdyż zależy to wyłącznie od Rzy- 
mu, który uporczywie wprowadza do dys- 


ZABOJSTW G. W gwinie Żydowskiej pow 


Ja- 


sło, W iezas;ie wy nikłej j kłóm na tle szkodni- 
iwa polnego Jłamtejszy gospodarz Dańko Turczyk 
uderzył w pers 16- letnią Annę Wurczyk lak 


Jimie, że padła ona trupem au Mmi 


7 maen 


jsou. 


kusji zasadę całkowitego parytetu, któ- 
ry powinien być z niej zupełnie wyłą- 
czony. Wówczas dopiero niożnaby stanąć 
na gruncie praktycznym. ' 


—0— 


lizgodnienie paktów. 


GENEWA. Komisja prawnicza zakończyła 0- 
gólną debatę nad sprawa nzgodajenia paklu Lr 
Narodów z paktem Kellogn, powołując do życia 


podkomisję, która ma zbadać prawna i polity- 
kzną stronę zauąadnicniu, jak równieź projekty 
zmian zgłoszone przes niektóre 4ełezacje do 
sprawozdania komitelu jedenastu, 


i 


Demonstracje antyniemieckie w Pradze. 


PRAGA, 27. 9. (PAT). Autyniemic- 
kie demonstracje w Pradze trwają. Mimo 
ostrego zakazu dyrekcji policji, zebrały 
się wczoraj na ulicach miasta tłumy, któ- 
re rozpędzono przez silne oddziały policji 
i żandarmerji, przechodziły z jednej ulicy 
na drugą, wznosząc wrogie przeciw 
Niemcom okrzyki i wybijając w dalszym 
ciągu szyby w lokalach. W czasie demon- 


| stracji 


wczorajszych aresztowano kilka- 
aziesiąt osób, a w czasie rozpędzania 
tłumu kilkudziesięciu ludzi odniosło lekkie 
obrażenia. Jeden policjant został ciężko 
raniony. Poseł niemiecki w Pradze inter- 
wenjował dziś u zastępcy ministra spraw 
zagranicznych, który wyraził ubołewanie 
z powodu wypadków i oświadczył, iż 
rząd stara się usilnie o ich zlikwidowanie. 
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„Pacyfikacja Wschodniej Małepolski. 


ZAMKNIĘCIE GIMNAZJÓW UKRAIŃ- 
SKICH. 

LWÓW (PAT). Zarządzeniem Pana 
ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego z dnia 24 września b. r.ů, 
zostało zwinięte z dniem 26 września br. 
państwowe gimnazjum z ruskim językiem 
nauczania w Tarnopolu i gimnazjum koe- 
dukacyjne Koła „Ridna Szkoła ukraiń- 
skiego Towarzystwa pedagogicznego w' 
Rohatynie. 


CO MÓWI MIN. OŚWIATY? 


WARSZAWA (PAT). P. Minister 
W. R. i O. P. udzielił w związku 
z zamknięciem dwóch gimnazjów ukraiń- 
skich następującego wywiadu: 

Od pewnego czasu otrzymuję wiado- 
mości, że w szeregu szkół z językiem 
wykładowym ukraińskim w Małopolsce 
wschodniej, część uczniów ustosunkowuje 
się nielojalnie do państwa. Najbardziej 
ujemne rezultaty pracy wychowawczej 
pod tym względem zaznaczyły się zwła- 
szcza w państwowem gimnazjum z ukr. 
językiem nauczania w Tarnopolu i ukraiń- 
skiem prywatnem gimnazjum w Rohaty- 
nie. Uczniowie tych zwłaszcza szkół po- 
sunęli się aż do brania udziału w t. zw. 
akcji sabotażowej, prowadzonej obecnie 
na terenie niektórych powiatów w Mało- 
polsce Wschodniej, a skierowanej zarów- 
no przeciwko państwu, jak i tamtejszej 
ludności. polskiej. W. tych dwóch zakła- 
dach, zła wola lub nielojalność grona 
nauczycielskiego doprowadziły do tak 
nieznośnej atmosfery wychowawczej, że 
nawet aresztowania uczniów i usuwanie 
najwinniejszych ze szkoły nie mogły już 
zapobiec, by reszta młodzieży nie była 
nadal wychowywana w atmosferze złej 
i zatrutej. > 

Jest rzeczą zrozumiałą, że gdyby u- 
pragnione otrzeźwienie nie nastąpiło, to 
musiałbym w przyszłości wyciągnąć takie 
same konsekwencje wobec każdej szkoły, 
w której ujawniłaby się podobna atmo- 
sfera i podobny wynik pracy wychowaw- 
czej. 


LIKWIDACJA „PLASTA“. 


TARNOPOL (PAT). W. dniu 26-go 
września br. organa bezpiączeństwa prze- 
prowadziły ostateczną likwidację „Płasta“ 
na terenie województwa tarnopolskiego. 


REWIZJE W „PŁASCIE* W DROHO- 
BYCKIEM. 


DROHOBYCZ (tel. wł.). W ciągu 
dnia wczorajszego organa policji państw. 
przeprowadziły około 50 rewizyj w lo- 
kalach „Płasta* w pow. drohobyckim. — 
Znaleziono podobno b. dużo materjału 
obciążającego, jako to: tajne okólniki, 
rozkazy oraz broń. 

Aresztowano około 30 osób, między 
innemi aresztowano dyrektora ukraiń- 


skiego gimnazjuni Kuźmiowicza, b. posła 

UND Maksymowicza, inżynierów Lewic- 

kiego i Qzyrkiewicza i dr. Terleckiego 

z Borysławia. 

LIKWIDACJA „PŁASTA* W WOJEW. 
STANISŁAWOWSKIEM. 


STANISŁAWÓW (PAT), W związku 
z likwidacją „Plasta“ na terenie wojew. 
stanisławowskiego przeprowadzono sze- 
reg rewizyj w powiatach rohatyńskim, 
horodeńskim, nadwórniańskim, kałuskim 
i kołomyjskim, — W wielu wypadkach 
stwierdzono, że „Plast“ utrzymywał kon- 
takt z UÓW. Znaleziono bardzo obfity 
inaterjał obciążający, jak drukarnie, 
czcionki, broszury, podejrzaną korespon- 
dencję, broń, amunicję oraz nożyce do 
przecinania drutu, Środki, których uży- 
wano przy podpalaniu. Przytrzymano kil- 
kadziesiąt osób, z których wiele będzie 
odstawionych sędziemu śledczemu pod 
zarzulem działalności wywrotowej. 


. ti 
Zamach na redakcję „Syiy ? 

Wczoraj po godzinie 0-tej wieczór, 
zaalarmowano straż pożarną wieścią, że 
wrzucono bombę do redakcji „Syły* przy: 
ul. Blacharskiej 8. 

Po przybyciu na miejsce stwierdzono, 
że przez otwarte górne akienko od stro- 
ny ulicy ktoś rzucił do wnętrza redakcji 
flaszkę z jakimś płynem, owinięta szma+ 
tą i papierami. Flaszkat a upadła na śro- 
dek pokoju, a po wypaleniu się zgasła, 
nie wyrządzając żadnej szkody. 

W sprawie tej zarządzono docho- 
dzenia. 

o 


Polska uznaje nowy rząd 
w Argentynie. 


WARSZAWA, 27. 9. (PAT). Dnia 
19 b. m. poseł Rzpltej Polskiej w Buenos 
Aires i akredytowany w Peru przesłał 
na ręce szefa prowizorycznego rządu pe- 
ruwiańskiego, pułkownika Sanchez Cerro 
zawiadomienie o uznaniu tego rządu 
przez Polskę. 


A2: 
udac Tuai ei ia A rz 


mm KCI POZ TY 


Plac św, Nncława W Pradze, 


+. 


gdzie zgromadzili się czescy demonstrancj, nby pocjąenąć pod njemjceki teatr, który obrzucono 
kamieniami, przyczem uległo zniszczeniu wiele a y 
włargnęii naslępaje do kjiku kinotealrów, w których wyśw;ellano njemjeckje filmy dźwięko= 
we i wymusili przerwanie przedstawień. Poniszezono ponadto szyby wvsiawowe sy wiehi re- 


stanrac jach 


i kawiarniach 


szyb į wyłamano rampę. Szowinjści Czescy 


niemjeckich. 


Beu O m 


BERLIN. 27. września. (Pat) Policji niemje= 
ck;ej udało się przypadkowo matraić na ślad 
pieniędzy w Plate pod Schwerynem. Podejrzenie 
nieuchwylnej dotychczas wytwómi  lałszywych 
wzbudził transport ośmio- «eminarowej prasy hy- 
draulicznej, sprowadzonej lak się okazało do 
fabryki latszywych qjjenjędzy przez Brunona lg 
gerta, karsmepo już wąclokroluje więzieniem za 


Fałszerze marek niemieckich w 


pułapce. 


włamanja. Prasę skonfiskowano, ai właścići la 
osadzono w więzieniu. Z kHotychezasowych Ze- 
znań wyn;ka „że prowadził on pracownię fałe 
szerską w Neustadt Glewe i pheiał ją firze- 
nieść do (ludwigslus(u. Rłównocześnie areszlo- 
wano dwóch właścicjeli garazów samochodowy h 
w Ludwigrlust „eo do których zachodzi |(Lodej- 
rzenie, iż wspołdzjiałai z lugoersem, 
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Był w więzieniu niemieckiem, może być i w polskiem... 


W związku z uwięzieniem b. posła 
Korfantego „Głos Narodu“ podaje pew- 
ne szczegóły z jego życia: 

W roku 1927, tuż przed wyborami 
do trzeciego Sejmu, wydał p. Korfanty 
obszerną „Odezwę do ludu śląskiego, 
w której przedstawił swoje życie i prace. 
Między innymi przypominał, w jak trud- 
nych warunkach kandydował do parla- 
mentu berlińskiego w roku 1003, jak za- 
ciętą walkę toczyć musiał z Prusakami, 
jak prześladowały go władze niemieckie. 

„Za artykuły — wspominał p. Kor- 
fanty — zamieszczone w „Pracy“ poznań- 
skiej, z wyroku sądu pruskiego więziono 
mnie przez blisko 5 miesięcy w central- 
nem więzieniu we Wronkach, gdzię mnie 
zakutego jak zbrodniarza, w kajdany, od- 
transportowano, głowę mi jak złoczyńcy, 
oglono i ubrano w, mundur więzienny. 

Dość powiedzieć — pisze w innem 
miejscu p. Korfanty — że pod rządami 
pruskiemi byłem coś 70 razy karany za 
przestępstwa polityczne. „Ile godzin spę- 
dziłem na przesłuchach, ile razy były za 
mną wysłane listy gończe, ile grzywien 
się napłaciłem'*. 

" Osobną kartę w życiorysie Korfantego 
stanowią zbójeckie napady bojówek, zwła- 
szcza w okresie plebiscytowym. 

„Przypomnę tylko pisał p. Kor- 
fanty — że przez całe miesiące życie 
moje było zagrożone, ile zamachów u- 
rządzali na mnie Niemcy, ile razy kule 
świstały mnie koło uszu, jak tysiączne 
tłuszcze napadły na mnie w Lomnicu 
(hotel w Bytomiu, Uw. Red.), oblęgały 
mnie przez pół nocy, jak ostatecznie pod: 


pali Lomnic, zapalając beczki z benzyną. 
Cudem uratowałem życie z garstką dziel- 
nych obrońców. 


„Lwowski Kurjer Poranny“ podaje 
charakterystyczne szczegóły o aresztowa- 
niu Korfantego: 


O godzinie 8.40 rano przed dom, w 
którym mieszka poseł Korfanty zajechało 
auto z pofFsią mundurową, agentami u- 
branymi po cywilnemu i żandarmerją. — 
Wkroczyli oni do mieszkania posła Kor- 
fantego i oświadczyli: „Jest pan areszto- 
wany“. 


— Nie wolno mnie®àresztować — je- 
stem posłem, — odpowiedział p. Kor- 
fanty. — Nic nas to nie obchodzi, dosta- 


liśmy nakaz i spełniamy swój obowiązek. 


Następnie przystąpiono do szczegó- 
łowej rewizji w całem mieszkaniu. Prze- 
glądnięto dom od strychu do piwnic. — 
Szczególnie zainteresowano się prywatną 
korespondencją p. Korfantego, którą za- 
brano, spakowano w paki i wywieziono. 
Podobno było tego 3 duże paki. Po do- 
konaniu rewizji p. Korfantego wyprowa- 
dzono na ulicę, gdzie czekało auto woje- 
wódzkie. Wsadzono go do tego auta i 
ruszono wprot w kierunku Brześcia. 


Dekret o rozwiązaniu Sejmu śląskie- 
go został wręczony marszałkowi Sejmu, 
Wolnemu, dopiero o g. 10.20. Ponieważ 
obowiązuje on dopiero od chwili dorę- 
czenia go do Prezydjum Sejmu, więc p. 
Korfanty został aesztowany wtedy, kiedy 


był jeszcze posłem. % 


Dalej podaje „Lwowski Kurjer Por.“ : 


„W redakcji i administracji „Polo- 
nji“ przeprowadzona została szczegó- 
lowa rewizja. Policja przybyła wczes- 
nym rankiem i obsadziła cały gmach 
wydawnictwa. 


O godz. 1.10 w południe redakcja 
„Lwowskiego Kurjera Por.* uzyskała 
rozmowę telefoniczną z redakcją „Po- 
lonii“, Na prośbę o udziclenie imtorma- 
cji w sprawie aresztowań i rewizyj na 
Śląsku otrzymaliśmy od odbierającego 
od nas telefon redaktora „Polonii“ krót- 
ką odpowiedź: 


„Od rana siedzi w całym gmachu 
policja. Dużo mówić nie możemy, ze 
względu na kontrolę. Jesteśmy narazie 
w więzieniu. 

a 


zawieszenie organizacji 
pseudososjalistycznej. 


WARSZAWA, 27. 9. (PAT). Nasku- 
tek obserwacji, prowadzonej na terenie 
Związku młodzieży socjalistycznej i Aka- 
demickiego Klubu sportowego „Pocho- 
dnia“, przystąpiono do likwidacji tych 
organizacyj i przeprowadzono rewizje u 
7 osób, u których ujawniono obfity ma- 
terjał, świadczący o działalności komu- 
nistycznej tychże Związków. Naskutek u- 
jawnienia materjałów obciążających, za- 
trzymano Bachracha Aleksandra studenta 
uniwersytetu warszawskiego, Lilienthal E- 
sterę uczenicę, Birnholza Stanisława, o- 
raz Arlendera Pawła. —  Dochodzenia 
w toku. 
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HERMAN SCHUETTZINGER. = 


WOJNA WOJNIE! 


(Tłómaczenie z niemieckiego). 


Koledzy i Towarzysze! Jeżeli bic- 
gacie po schodach od domu do domu z 
gazetami i ulotkami w rękach, zapytajcie 
się też kiedyś: 

— Czy ktoś w tym domu poniósł ja- 
kąś ofiarę podczas wojny ? 

W jednej chwili napełni się dom stra- 
szliwym pomrukiem i grzmotem armat, 
bomb i granatów, zawrotnemi cyframi, 
datami, nazwiskami. W jednej chwili po- 
pędzi galopem wieść wojny wraz z jej wi- 
amem od drzwi do drzwi, od okna, do 
okna, z piętra na piętro. 

— Mallerów najstarszy syn padł pod 
Verdun! í 

— Zięciowi Majerów granat strzaskał 
obie nogi, a on leży od 10-ciu lat w szpi- 
talu ! 

— Lehmanowie utracili obu synów! 

— Dzieci Schulza nie mają ojca od 
sierpnia 1014 r.! 


Uderzcie w tę górę nazwisk i fak- 
tów! Wydostańcie straszne widmo 4-let- 
niej barbarzyńskiej wojny! 

A potem zapukajcie do  Mullerów, 
Majerów, Lehmanów i Schułzów i zapy- 
tajcie się ich przy otwartych na kory- 
tarz arzwiach, by leniwie myślący sąsie- 
dzi usłyszeć mogli: 

— Dlaczego pozwołliliście Waszemu 
synowi zginąć pod Verdun ? 

Dlaczego wasz zięć leży dotych- 
czas w szpitalu ? 

— Dlaczego 
swych synów ? 

— Dlaczego Schulzowie nie mają swe- 
go ojca ? 

— Dlaczego? Dlaczego? Dlaczego? 

Dlaczego musieli ginąć w strasznych 
mękach w ogniu strzałów artyleryjnych, 
salw karabinowych i pękających grana- 
tów ~- młodzi i starzy, żonaci i wolni, 
z piechoty, kawalerji, artylerji, pospolite- 
go ruszenia ? 

Dlaczego musieli ginąć w okopach, 
między frontami w_ śmiertelnym ścisku 
drutów kolczastych ? 

Dlaczego musieli napełniać lazarety 
polowe rykami i rzężeniami śmiertelne- 
mi ? 


Lehmanowie utracili 


Dlaczego muszą do końca życia głu- 
si, ślepi, okropnie okaleczeni iść za swymi 
psami jako kalecy po ulicach ? 

Dlaczego? Dlaczego ? Dlaczego? 

Czy może ojczyzna biła w niebez- 
pieczeństwie, gdy, „tajne gabinety“ Ber- 
lina, Wiednia, Belgradu, Paryża, Londynu 
lub Moskwy  przędły zbrodnicze nici 
wojny 7” 

Czy może ojczyzna była w niebez- 
pieczeństwie, gdy sztaby generalne za- 
sypywały się wzajemnic mobilizacjami, 
manewrami, telegramami i wymuszały na 
swych rządach rozkaz mobilizacyj pow- 
szechnych ?* 

Czy może ojczyzna była w niebez- 
pieczeństwie, gdy pyskaty cesarz podju- 
dzał cały świat burżuazyjny przeciw nam ? 

Czy może ojczyzna była w niebez- 
pieczeństwie, gdy ciężki przemysł i kapi- 
tał finansowy potrzebowały naszych pan- 
cerników wojennych dla obrony swych 
interesów w Marokku, Bagdadzie i Ho- 
nolulu ? 

Końcowym wynikiem tych piosenek 
była wojna, bitwa; walka, mord masowy! 
Przeliczcie tylko niemiecką listę strat: 
1,835.000 trupów na lądzie, 31 tysięcy na 


Kasa Chorych prostuje. 


Na podsiawse przepisu z art. 19 ustawy pra- 
sowej proszę odnośnie do notatki „Dziennika 
lnidowego* nr 217 z 21 bm. „Z Kasy chorych" 
o umseszczenie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby Antoni Fubrman z wj- 
ny Masy chorych n;e kloczekał się załatwic- 
nia sprawy o zwrot 15 zł. wydanych tytułem 
honorarjum prywatnemu! lekarzowi, wezwanemu 
w nagłym wypadku i jakoby dotąd, choć irok 
dobiega ani załatwienia ani odpowiedzi na po- 
danie nie otrzymał. ` 

Natomjasi prawdą jest, że tenże Anloni Fuhr- 
man ipodanse o zwrot kosztów poniesionych 15 
pażdziernika 1929 wniósł dopiero 25 stycznia 
1930 r. że w odpow;edzi na jpodanje olrzymał 
z Kasy chorych rismo z 6 Jutego 1930 z proś 
bą o wyjaśn:enje okoliczności. niczbędnych dla 
załatwienia sprawy, że na ło wezwanie z 6 
lutego 1930 Anlon; Fuhrman zjawił sig w Ka- 
sie chorych dopiero 17 września 1930, że żą- 
danych wyjaśn;eń wcale nie udzjejił, a nato- 
mjast poświadczenie pobranego przez kira Nah- 
lika honorarjum odebrał i od iego czasu do 
Kasy chorych się'nie zgłaszał, że przeto zu wszeł 
kse opóźnienia w tej sprawie i za je] niezałal- 
wsepie winę ponosi jedynie 1 wyłącznie sam 
Antoni Fuhrman. 


Komisarz Rządowy Kasy chorych m. Lwowa 


Dr. Józel Marzyński. 
= 


E NADESŁANE 7 


STOMATOLOG fùn i 
DENTYSTA Dr. Renner 
Kętrzyńskiego 21, tl. 656223 — powiócił. 


RGBOTNIK PORAŻONY PRĄDEM. 
GDYNTA. 26. września. (Pal.) Wezoraj robo- 
injk firmy „Huta Zgoda“ Józef Goścrniak, zu- 
trudnjony przy naprawie kabh dźwigowych zo- 
stał porażony prądem elektrycznym o sile 15.000 
woli. Goścjniaka w slanie bardzo Cizżkim od- 
wieziono do szpitala. i 
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Zmiana w kierownictwie włoskiej partji faszystowskiej. 


Długoletni 


łany zosiał przez Mussoliniego do 


sekrelarz i przewódea partji taszystowskzej, Turali (na prawo), (ustąpił z jel kjero- 
wnictwa, które objął b. minister robót |publicznych, Gjuriau. Turati, w uznaniu „zasług“ powo- 


Wielkiej Rady faszystowskiej. i 
-N 


Trzy znamienne procesy w Niemczech, 


W obecnej Chwili toczą się w Niemczech trzy 
procesy polityczne, z których każdy w sposób 
bardzo wymowny charakteryzuje naslroje yanu- 
jące w niemieck;em społeczeństwie. Jedlęm z mich 
toczy się już od mmiesjąca prawie, w Allon;e 
i dotyczy głośnej serji zamachów dynamitowyth, 
których widownią byly północne Niemcy. przed 
niespełna rokicm. Były to kly zemsty skraj- 
nie prawicowych organjzacyj niemieckich na 
przeciwnikach politycznych. Terroryzowano Dom- 
bamj całe prowincje opjerające się wpływom 
„stalowego kasku" hilleroweów. Proces ten cig~ 
gnąć się będzie zapewne jeszeze dość Uługo, 


morzu, a 5.0900 w powietrzu. Doliczcie do 
tego 170.000 „zaginionych“, których 
śmierć należy przyjąć za prawdopodob- 
ną. To daje dla samych Niemiec liczbę 
2,055.000 trupów ! A 4 miljony inwalidów, 
z których 2 i pół jest „uprawnionych do 
renty“! Ogólna liczba poległych. całego 
świata wynosi 10 miljonów, inwalidów 25 
miljonów ! Jeżeli postawimy trumny po- 
ległych obok siebie, otrzymamy straszli- 
wą drogę od Paryża do Włodywostoku! 


A potem zapytajcie pana Mullera, Ma- 
jera i pana Lehmana: 

-- Halo: Koledzy, co to było w tych 
czterech latach wojny? Czyście już za- 
pomnieli ? 

Cztery lata wojny — to było: 

Cztery lata żonglowania między ży- 
ciem a Śmiercią! Cztery lata nie wiedzie- 
liśmy, czy wieczorem lub nazajutrz nie 
obudzimy się ze strzaskanemi kośćmi! 
Cztery lata w lesie, dołach, okopach, 
barakach, wśród brudu i zgnilizny 
bez żony, dziecka, ciepłego uśmiechu! 

Cztery lata od pozycji do pozncji, od 
bitwy do bitwy, od ataku do ataku, wciąż 
walka, walka, walka! 


Wciąż: Baczność! Gotowi! 
Przez cztery lata, przez cztery lata! 
* 


Dlaczego ? 


Bo ci „w górze“ z głodu za potęgą, 
kapitałem, z głodu za „źródłami surow- 
ców' i „rynkami zbytu parli do wojny! 
Podczas gdy my, oszaleli z tęsknoty za 
pokojem, za domem, padaliśmy pod sal- 
wami w „obronie ojczyzny, tarzaliśmy 
się w dreszczach po bitwach gazowych 
— siedzilei tamci, Stinesowie i Thysseno- 
wie w kasynach i kawiarniach Spaa, O- 
stendy, Genewy i handlowali naszemi 
kośćmi żołnierskiemi. 

Dlatego przez cztery lata walczylimy 
z wrogiem! 

Dlatego ginęliście tysiącami na po- 
łach bitew ! 

Dlatego jesteście kalekami na 
życie! 


całe 


o | |] j 
Jest tylko jedna odpowiedź na wojnę: 
Koniec z tem! Raz na zawsze! Precz 

z wojną! 

- Baczność! Gotowi! — 
jowy przeciwko wojnie! 
—0a— 


na front bo- 


bo w bjegu rozprawy zaszła potrzepa areszto= 
wanja kilku świadków. i 

Drugi proces rozpoczął się przed! kilkoma 
dniami w Berljnie i dotyczy zamordowania 
przez komunjstę 19-letnjego abiturjenia, Wessla, 
stojącego na czele szturmowej kompanii mło- 
dzieży hitlerowskiej. Ten proces zdołał ujaw- 
nić, już podlczas pierwszego (Minja rozpraw zu 
pełnie niesłychane stosunki panujące w Ber- 
linie. Okazało się, iż gospodyni, u której mie- 
szkał Wessel, chcąc pozbyć się sublokatora, 'u-- 
rządzającego w swojm pokoju hałaśliwe zebra- 
nia „młodych hitlerowców“, zwróciła ię O jpo- 
moc do... bojówki komunistycznej. Ta delego- 
wała trzech członków bojówki, kiwudziestoletnich 
młodz;eńców, którzy poprostu zastrzelili Wes- 
sla w jego pokoju. Zabójca .dobrze znany poli- 
cji berlińskiej, sutener „Ali“ IHoehler, ukrywał 
się w przeciągu kjlku dni z początku w loka- 
lach partyjnych komun;stów -później w will 
jaksegoś bogacza berlińskiego, sympłatyzującego 
z komunistami. i í 

Trzeci proces toczy się obecnje przed trybu- 
nałem w Lipsku, zakrojony fest na wielką ska- 
lẹ ; zwłaszcza w obecnej thwili — Zwycjęsiwa 
hitlerowców i tech przygotowań do przewrotu 
— nabiera szczególnego znaczenia. * 

Przed sądem stanęli lrzej olicerowje 5-go put- 
ku artylerji Reichswehry: Sherringer, Ludgn i 
Wendt, wszyscy oskarżen; o zdradę slanu i o 
organizowanie w szeregach Reichswehry <, jacze- 
jek“ hitlerowskich. „Ary | 

Wszyscy trzej jawn;e przyznają Się na toz- 
prawe do należenia do partji Hitlera i byna]- 
mniej nie ukrywają swojch zamiarów w*iąg= 
nięcia oficersiwa njemieckiego do szeregów par- 
lji. Cele partji Hilera i polę oficerów njemiec- 
kich, a nawet i Rfejchswebry falej, określa o- 
skarżony Sherringer poprostu: „Reichswehra 
jest tą, jedyną częścją njemjeckjego społeczeń- 
stwa „która może i powinna stanąć na czele 
oswobodzenja Niemiec od jarzma.. Republiki. 

Z zeznań oskarżonych wynika, iż rozgałęzie- 
nie organizacyj narodowych socjalistów w Reichs 
wehrze jest ogromne, a każda uroczystość woj- 
skowa wykorzystywana jest w celach agilacyj- 
nych. zi 
* Wszystk;e przytoczone wyżej protesy są nie- 
zmiernie Symptomatyczne dla chwjl przeżywa- 
nych obecn;e przez Niemcy. : i 
| —— 
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utatek do połowu 


wielorybów 


najnowszego typu zbudowany zo- 


dla pewnej firmy angielskiej. 


- 
PODPALENIA. 
Na foolwarku Kropiwki, ad Wierz- 
bów, pow. Podhajce, spłonęła sterta 


pszenicy, wartości 7.500 zł. na szkodę 
Antoniego Kasprzyka. 

Nadbiegli na ratunek domownicy wi- 
dzieli jakiegoś osobnika, który uciekał od 
palącej się sterty i zbiegł w kierunku 
Podhajec. 

W. Dytiatynie, koło Rohatyna, spło- 
nęły zabudowania Leona Jakubowskiego, 
wartoścł 1.300 zł. Podpalacze zostali uję- 
ci na podsfawie zgubionych dokumentów 
osobistych. 


I 


25 bm. wieczorem wybuchł pożar 
w stodole Michała Kowalskiego, naczel- 
nika gminy (Polaka) w Sierakowcach, 
pow. Przemyśl. Spłonęła doszczętnie sto- 
doła-wraz ze zbożem i paszą łącznej war- 
tości około 5.000 zł. Ogień został podło- 
żony najprawdopodobniej z zemsty oso- 
bistej. 


EKSPLOZJA NABOJU POD „PRO- 
ŚWITĄ W ZBOISKACH. 


Wczóraj w nocy ktoś podłożył na- 
bój pod róg domu „Proświty* w Zboi- 
skach. Bomba ta wybuchła o godzinie 
2-giej, przyczem została uszkodzona ścia- 
na. Z ludzi nikt nie doznał obrażeń. 


ARESZTOWANIA PODEJRZANYCH 
O SABOTAŻ. 


W związku z eksplozją w nocy na 24. 
bm. obok klasztoru Studystów w Zniesie- 
niu, policja przeprowadziła rewizję w 
bursie dla młodzieży ukr., przy ul. Pauli- 
nów l. 4. Na podstawie wyników rewizji“ 
aresztowano Jana Makara, ucznia 4 kl. 


gimn., zam. w tej bursie. : 

Dnia 9 bm. przecięto drutociągi 
zwrotnic na dworcu głównym. Jako po- 
dejrzanych o ten sabotaż aresztowano Wł. 
Pauzaniuka, mechanika automobilowego, 
zam. 'w Lewandówce, oraz Tarasa Posy- 
pankę, zam. w Sygniówce, studenta Po- 
litechniki. 

Ponadto są oni podejrzani o przecię- 
cie drutów telefonicznych i tełegraficz- 
nych w dniach 16 i 17 sierpnia b. r. na 
przestrzeni Lwów — Stryj, Lwów -- Per- 
senkówka i Lwów — Zimna Woda. 

Pod zarzutem podpalenia sterty zbo- 
ża na folwarku Lindera w Chodaczkowie 
Małym, pow. Tarnopol aresztowano: An- 
toniego Niedożytka, Dmytra Własa i Za- 
chara Stachowa. Wymienieni na godzinę 
przed pożarem rozpowiadali w karczmie, 
że tej nocy spłonie sterta. 


TARNOPOL (PAT). W związku z 
akcją pacyfikacyjną organa policji pań; 
stwowej przeprowadziły w dniu 26 wrze- 
Śnia na terenie powiatu zbaraskiego rewi- 


stał obecnie w dokach w Kilonji 


Tragiczna śmierć dozorcy zwierzyńca. 
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zje w gminach Nowesioło, Szelpaki i Su- 
chowce. W czasie rewizyj znaleziono wie- 
le materjału obciążającego, jak broń, wy- 
dawnictwa nielegalne itd. 


REWIZJE I ARESZTOWANIA W PRZE- 
MYŚLU. 

PRZEMYŚL (PAT). W dalszym cią- 
gu likwidacji akcji sabotażowej przepro- 
wadziły władze bezpieczeństwa w ciągu 
nocy z piątku na sobotę i dnia sobotniego 
szereg rewizyj i aresztowań wśród człon- 
ków ukraińskich organizacyj politycznych. 
Przy rewizjach wpadło w ręce policji 
wiele materjału obciążającego, jak tajne 
broszury, egzemplarze „Surmy i broń 
palna. Wynikiem rewizyj było aresztowa- 
nie około 40 osób, rekrutujących się prze- 
ważnie z sfer akademickich. Jak się oka- 
zało, aresztowany wczoraj działacz ukr. 
Leon Baczyński pełnił funkcje komen- 
danta okręgowego UÓW na terenie Prze- 
myśla. W dniu dzisiejszym aresztowano 
dwóch przywódców UOW, Włodzimierza 
Bluja i Bosego. Rewizje trwają w dal- 
szym ciągu. 


Wiadomości z kraju. 


WIDŁAMI PRZEBIL GICA. We wsi Turow- 
szczyzna, woj. wileńskie, niejaki Surycho w 
przystępie szału przebił widłami swego ojca. 
Rannego przewieziono w stanje beznadziejnym 
do szpitala. y 


ARESZTOWANIE KOÖOMUNISTOW. Na odtejn- 
ku granicznym polsko= sowjeckim w rejonje W.- 
lejki aresztowano podczas usiłowanego jntelekia|- 
nego przekroczenia granicy dwóch ; czynnych 
członków partji komunistycznej. M 

ARESZTOWANIE SZAJEI PRZEMTNICZO © 
SZAPIEGOWSKIEJ. Donoszą z Wina, iż wła- 
dze śledcze wspólnie z organami K. O. B. uja- 
wniły wielką szajkę przemytniczo- szpiegow: = 
ską, dzjałającą w rejonie Pakłarzewa 1 Fik- 
powa. Aresztowano 7 osób. ; 


RABUNKI. Onegdaj w nocy (dwóch osobn;- 
ków, włamało się do mieszkania Kalarzyny 
Filip z Odrzykonja pow. (Krosno. Sprawcy grożać 
rewolwerem, żądali wydania pieniędzy, a gdy 
ilibowa ,wzbranjała się je wydać, pobili ją <ię- 
żko, poczem zrabowali pierzynę 1 zbiegli. 

Onegdaj w nocy, 4-ch zamaskowanych , i u- 
zbrojonych asobn;ków napadło na dom M;chała 
Berki, w Rudawce birczalskiej pow. Dobromiil. 
Po sterroryzowan.n 3-ma strzałami domowników 
opryszk; zrabowali dwa Ptaa z gotówką h 
złolych, 1 zegarek niklowy, 1 scyzoryk i 
książeczkę wojskową, poczem zbicgli. ' 

—0— 


Niedźwiedź rezszarpał swą ofiarę. 


BERLIN, 27. 9. (PAT). W mannheim- 
skim zwierzyńcu niedźwiedź rozszarpał 
dozorcę, który czyszcząc zimową klatkę 
drapieżnika, nie zamknął przejścia do kla- 
tki letniej, zajmowanej przez zwierzę. —= 
Niedźwiedź wdarłszy się do pomieszcze- 
nia, gdzie znajdował się dozorca, rzucił 
się na niego i jednem uderzeniem łapy 
powalił na ziemię, wyrywając mu przy- 
tem oko i rozdzierając skroń. Przeraźliwy 
krzyk napadniętego zaalarmował grupę 
dozorców, którzy usiłowali niedźwiedzia 


odpędzić. Oddział pogotowia policyjnego, 
zawiadomiony o wypadku, zjawił się: na 
miejscu i podjął próbę powalenia zwie- 
rzęcia celnymi strzałami. Niedźwiedź z 
roztrzaskaną prawą łapą zbiegł do ogro- 
du, gdzie został wreszcie dobity licznymi 
strzałami karabinowymi. W żołądku nie- 
dźwiedzia znaleziono części ubrania do- 
zorcy. Dozorca został tak silnie poszar- 
pany, że w kiłka godzin, przewieziony do 
do szpitala, zmarł wskutek odniesionych 


ran. 
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ycie Podkarpacia. 


BORYSŁAW. 


Strejk w Podburzu przewleka się z winy poli 


Aresztowanie sekretarzy 


W środę, 24 bm. wybuchł strajk w 
tartaku Goduli w Podburzu, gdzie od 
pewnego czasu trwał zatarg o płace i 
urlopy. 

Wybuch strajku spowodowało pobicie 
przez majstra jednego z robotników, oraz 
wyrzucenie z pracy pracownika, który się 
ujął za pobitym. 

Celem zlikwidowania zatargu przy- 
byli do Podburza ttow. Tymków i Mu- 
cha, którzy po odbyciu zgromadzenia 
udali się do tartaku. Przy wejściu zostali 
jednak aresztowani przez miejscowego 
komendanta P. P., Szykowskiego, któ 
remu firma wybudowała dom. Widocznie 


Skandal w Borysławiu. 


Gwałiu — wody! 


Spragnieni wody spieszi ie a prędko do studzjeń 
do ogonka, jak za Ezasów ©. k. aprowizacji. Ma- 
gista Lakes :za wodę, drogocenny, boski napój, 
często zanieczyszczony, skażony, ale z braku 
innego, dobry i iaki 

Naród pędzi z naczyniami tłok, zgiełk, krzyk 
i pisk. Bo tylko przez pól godziny sludnie są- 
czą wodę. kto wylrzymały 1 siny, ien „Się dor- 
wic — imi odejdą z rozczarowaniem, Z miczaspo- 
kojonem pragniwiem, klnąc na magrystrat sana- 
cyjny. I niby wędrowcy na Saharze twędrują za 
wodą aż pod cerk;ew na Potoku lub do kanałów 
czy sirum;eni 1 biorą lo ĉo jest — kał i brud. 
ł za to trzeba a horen:lulne podatki. 


Epjdemje tyfusu i jymych Chorób szaleją, nie 
tękają się każcnia wody anj też innych zarządzeń. 
Jak niema być epidemii, kiedy ludziska są lte- 
rałnje pozbawieni czystej i zdrowej wody, któ- 
ra |mrzecjeż jest jedynym i njeodzowaym wa- 
rupkzem hygjeny. 

Olo błogosławieństwo 
gnejnie horysławskjej. 


sanacyjnyćh rządów w 


St. 


Kronika borysławska. 


POŻAR SZYBU, W dniu 6. b. m. wieczorem 
w szyhje „Mina“ własność „PLimanowy , wier- 
tacz qmrzysłąpił do proslowania skrzywionego o- 
tworn. Firma nie dała mu jednak kto lego echu 
specjalnych patronów, lecz użyło Go pi tronowanja 
kamieni, które puszczano „swoim kosztem 

Wskutek larcja powstała iskra od której wy- 
buch} gaz i powstał pożar. od się również 
stojący obok zbiornik z Fosą 

ARBSZTCWANIA W TI UNTA NOW ICACH 26. 
b. m. peoljeja przeprowa lziła rewizje i aresz- 
lowała 27 mężczyzn i zma kobietę pod za- 
rzuleni należenja do U. ©. W. i plokomywanii 


sabolażu. Wśród! aresztowanych znajdują Się 
lekarz dr. Terleekz. Wawrvk i fnni. 
MANIFESTACJA PRZECIW ZAKUSOM HA- 
RAFYSTOW. hkomjlel obywatelski w a 
will. urządza dziś w niedzielę 28. b. . mani- 


festację jako odpowzedź przeciw A mj- 
nisira njemjeckjego Treyiranusa. W  manjleslacji 
wezmą udzjał organizacje wojskowe, sportowe, 
przedstawiciele władz, związków ideowych, i za- 
wodowych. młodzież szkolna itd. 
(LKKADZENIE SKLEPU. W nocy ma 26. b. 
m. dokonano włamanja do sklepu Mojżesza Szu- 


(ji. 


z wdzięczności Szykowski postarał się u- 
nieszkodliwić przedstawicieli związku i 
w ten sposób złamać solidarność straj- 
kujących. Przez dwa dni trzymano aresz- 
towanych w więzieniu w Drohobyczu bez 
doniesienia i dopiero w sobotę, 27 bm. 
wymyślił Szykowski doniesienie, na sku- 
tek którego aresztowanych mimo inter- 
wencji adwokata dr. Skibińskiego i tow. 
St. Bociana, odwieziono do więzienia w 
Samborze. 

Tak więc wskutek gorliwości tego 
sługi kapitalistów- wyzyskiwaczy strajk 
przedłuża się w” nieskończoność. 
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Zwiazków Zawodawych. 


mera w Borysławiu. upem rzezimjeszków pa- 
dło 10 kg. czekolady, 4 tuzjny pończoch), 2 1 pół 
Mizia skarpelek, + tuz. zelek, 15 tuz. niet, i 
i d. Ogólna szkoda wynosi 720 zł 


DROHOBYCZ. 
Rtamstwo ma krótkie nogi. 


DROWNOBYCZ. 27. września. ciel. NL) Rewo]jwe= 
rowa szmatka „kKurjer PodkarLachi" mie v jido- 
mo z jakich powodów, ale widocznie ha tzylś 
rozkaz, zamieścił wśród nazwjsk presztowanych 
w zwjązku z rewizjami w Płaświe, mapwjska 
tow. Tymkowa i Muchy. 

Tow. Tymków i Mucha zostali aresztowani w 
Pobużu, gdzie udali się vejem likwidację strejku 
robotników drzewnych. 

Rada R obolnjeza inlerwenjowała już w sprawie 
wypuszczenia wymienjonych tow. na wolność. 


Komunikat. 
ZAWIADAWIAMY 


wszystkich wyborców, że 


od 29. b. m. urzędować będz;* komitel wyporezi 
w lokalu Domu Roboini zego. uł. Micktewi za, 
18. w godzinach ol 6 do 8 wieczór. 


Wzywa się wszystkich low. by we własnym 
inieresie zgłaszali się u kamitetowych, Celem 
reklamacji Czy są wpisani ma liste wyhorców, 
do sejmu i senatu. 


harce samochodowe powodem licznych wypadków. 


w ul. leona Sapiehy, na- 
honarskijego, juutodorożka nr. 
Gorba- 


Waezoraj w;eczór, 
przeciw szkoły im. 
8282, kserowana przez właściejela MŻE 
tczewskiego, najechała na auto (ciężarowe N. Dy- 
cząka, kiórem kjerował Michał (|Manczur, Mo- 
tor autodorożki wiegł zupełnemu Zniszezenju, ja- 
dący zaś taksówką Emjl Slachurski, Marja Sobo- 
cińska „oraz Garbaczewski doznał lisznych kon- 
wzi Szofer, sprawea wypadku, zbiegł, obawzając 
się widocznje aresztowania. Wobec tego zuisZczo- 
ną awodorożkę zakwesłjonowano i odstawjono 
do "a 


MY czoraj w:eczór w ilołosku, huto fabryki „0y- 
kos” nr. 9137t najechało pa żonę tragarza Ret j- 
nę Szpjner, która doznała złamania nog, o- 
raz licznych konluzji. W slanie groźnym od- 


KROSNO. 


frzedwyborcze zebranie 
„Bońtrolewu”. 


W niedzielę 21 września przy udziale 
przeszło 150 delegatów Centrolewu od- 
była się wspólna konferencja, celem u- 
stalenia programu prac "przedwyborczych 
w powiecie Krośnieńskim. Konferencję 
zagaił ow. Pilch, powołując do prezy- 
djum ob. Rygła, Wdowiarza (Wyzwole- 
nic), tow. Mebicha, Pilcha dP. PSS 
J. Stanisza (Stron. Chłopskie) i ob. Ku- 
czę (P. $.JE. Past). 

O sytuacji politycznej i o znaczeniu 
obecnych wyborów mówili ob. inż. Pa- 
włowski, b. poseł ze Stron. Chłopskie- 
go i dr. Grossfeld z P. P. S. W dyskusji 
przemawiał tow. Pilch, który ujął apa- 
rat organizacyjny w powiecie, o sposo- 
bie naszej walki agitacyjnej, oraz zapro” 
ponował szereg propozycji i wniosków 
odnośnie do programu roboty przedwy- 


í 


borczej w naszym powiecie, ob. Stamp 


kiewicz z Sanockiego (Str. Chł.), który 
schłostał niemiłosiernic krętacką robotę 
Stapińskiego, demaskując jego działal- 
ność, tow. Tebich i inni, poczem jedno- 
głośnie uchwalono następującą rezolucję: 

Konferencja delegatów P. P. S., P. 
S. L. Wyzwolenie, P. S. L. Piast oraz 
Stronnictwa Chłopskiego — powiatu Kro» 
śnieńskiego, po wysłuchaniu referatów 
wita z radością fakt sojuszu wyborczego 
stronnictw chłopskich i robotniczych, pro- 
testuje przeciw aresztowaniu b. posłów, 
przeciw zmianie ustawy o czystości wy- 
borów i postanawia wytężyć wszystkie 
siły, aby wbrew próbom zastraszenia *i 
gwałtów, oszustw wyborczych — zapew- 
nić zwycięstwo demokracji polskiej.  ' 

W końcu wybrano Komitet Powia 
towy Centrolewu, do którego weszli de- 
legaci ze wszystkich stronnictw Centa 
lewu. # 
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Popieranie prasy obcej (nie 
robotniczej) jest brakiem świa- 
domości i wyrobienia klasowego. 


ja do szgītala. 


Wjeziono 


zaward Fludyńskj, zam. w Przemyślu, kierując 
auiem ciężarowem w tl. Zółkjewskiej najechał 
na wóz Mozesa Szłangera, przyceem wóz len i- 
legł całkowileman zniszczeniu. ł 
U 
Wczoraj rano w Pogotowj! pal. 
Penk;ewicz, który podezas "zderzenia ful 
L. Sp;chy doznał lieznyeh kontuzji. 
EE IE ana M 6 A 1). pra» E, A E 


Z ruchu robotniczego. 


W GARBARNI PANZERA na (Galrvelówce 
wybuchł strejk. Wzywa się rohotników do om1- 
jania lej garbarni. 


agłosił się Jan 
w sul. 


1 


10 „DZIENNIK 


Go i owo. 


W pismach pojawiła się sympalyczna wia 
aomtość, że były prezydent m;nistrów Kazimierz 
Bartel z małżonką złożył onegdaj wizytę by- 
lej posłance Iren,e Kosmowskiej, (która, Jak 
wiadomo ,za obrazę Piłsudsk;ego została Zasą- 
dzona na sześć miesięcy więzienia 1 naslęp- 
nje wypuszczona za, kaucją. , 

Nje mamy w Polce za wjeje łudzi z Cywilna 
odwagą, to też, przyznam pję szczerze, wja- 
domość ta uczeszyła mnie bardzo. Przecież wi- 
zytła u „niebłagonadiożnej' byłej posłanki ma 
znaczenie polityczne. Prof. Bartel, który jest coś 
niecoś rozczarowany tem wszyslkiem, Eo się o- 
beepjie w Polsce dzjeje 1 kilatego usunął się 
w zacisze domowe, może Chciał tą wizylą Za- 
manilestować, co myśli? Odważny człowiek... 

Njestely, wiadomość ta jest mjeprawdziwa. P. 
Bartel nje był w Warszawie, p. Kosmowskiej 
wizyty nie składał. A poeóż mu zdrową głowę 
|od ewangelję kłaść?... - 
ig = | 


"A jak to łalwo teraz narazić jsię na grube nic- 
rzyjemności. Opowiadają naprzykład, że b. wo- 
jewoda lubelski Remiszewski popadł w niela- 
kę przez (o, że pokazywał współczuje zasą- 
nej fp. Kosmowskzej i imierwenjował u 
władz za wypuszczeniem jej na wolność. |Iio- 
bofnik* pisze, że jeżeli powodem dymish p. Re- 
miszewskjego był jego protest przeciw uwięzie- 
niu p. Kosimowskiej, lo nazwisko jego będzie 
E y oloczone przez całą demokrację polską 
serdecznym szacunk;em i prawdziwą przyjaź- 
nią wdzięczną za to, że „są 'w Polste luzze“, 
na 
Zdurzyła sję rzecz w (porównaniu z iwielkie- 
mi drobna, jednak niezmiernie charakterystycz- 
na. Życie nasze upływa pbecnie wśród keiągłych 
= miespodzianek. Nikt nie wie ani dnia ant go- 
dziny.. Przepraszam „nikt jak mikl ale co naj- 
ej ci, co są z obecnym (rządem jw ulczgo- 
e — ci maprawdę nje wścdzą, Czy im jaka 
rewjzyjka. Jakieś aresztowanko, Jakicś odelbra- 
 nie.. pamiątkowej szabli nie grozi. 
4% tego zamseszania, z tego nasiroju skorzystał 
pewien spryłny  złoazjejaszek 1 urządńł ka- 
wał, który imię jego uczyni głośnem, o ile o- 
czywiście zbslainie przylrzymany.. Bo 


a zł do kotmisurjatu polreji przy wl. Bed- 
iej Tam odd} go klo rąk dyżurnego yo- 
ta- nadmieniając, że w sprawie arcsztowa= 
> zgłosi się wyższy lurzędnik administracyj- 
Sam zaś. oddaljł ię, zabierając potówkę $ 

olwer, | l 
azeta Warsz.* dowiaduje się ponadlo, że rze- 
my wywiadowca miał oświadczyć kasjerowi, 
oskarżony jest, podobnie jak uwięzieni ww 
rześciu posłowie. z art 100 w. k. 1 areszlo- 
iny na rozkaz — wojewody! 

Co prawda, zawiadowca stacji, czy leż Bogu 
Ducha winien kasjer a (przedewszystkiem dy- 
urny policjant mógł był przecje zażądać wy- 
gjiymowania sję owego „wywiadowcy — ale 
y wobec dziwnych czasów można się nawet 
temu dziwić? 
ka 


Czasem nazwisko przedziwnie odpowiada cc- 
chom i charakterowi człowieka. Zastanówcie sję 
nad tem czytelnicy, przypomnijcje sobie kilka 
nazwisk ludzi wam znanych, fporównajćje je Z 
ich charaklerem, a dojdzjecje klo tego samego 
wniosku co i ja. Oto przykład, W Warszawie 
wśród lokajstwa hehesowego niemałym mirem 
cieszy się niejaki Przebierało.  „Przebierało” 
Przebjerał, przebierał aż wyprał.. Był komu- 


nistą, leraz jest rewolwerowym socjalistą. Z 
kwiatka na kwiatek. A jakie godności piastu- 
de. w tym obozie! i 


„Indywidunm 10 — pisze o nim „Robolnik* 


LUDOWY“ nr. 224 z dnia 29 września 1930. 


czy jesteś w spisie wyborców 


do SEJMU i SENATU! 


Spisy wyborców Lwowa są niedekładne. 


Brak wielu uprawnionych. 


Od 27 września do 10 października, od godziny 2—8 
wieczór codziennie można przegłądać spisy. 

Każdy, kto ukończył do 30 sierpnia 21 lat życia ma 
prawo głosowanła do Seimu, a kto do tego dnia ukończył 
30 lat życia, ma prawo głosowania do Senatu. 

Osobne spisy są dla Sejmu, osobne dla Senatu! 

Sprawdzajcie, czy jesteście w obu spisach! 

Sprawdzajcie, czy są w nich wasi krewni i znajomi. 

Spisy są wyłożone w szkołach, w lokalach reklamacyjnych. 

Kto nie jest w spisie albo czyje nazwisko lub imię jest 
błędnie wpisane, powinien wnieść zaraz, tam gdzie jest 


wyłożona lista, reklamacje. 


Kto nie będzie w spisie wyborców, straci 


prawo głosowania! 


Reklamujcie wszyscy swoje prawa! 


KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. S. LWÓW. 


50.000 dolarów za... milczenie. 


WARSZAWA. Afera z łódzką maż 
nufakturą, którą sowieckie przedstawi- 
cielstwo handlowe wystawiło na Targach 
|— 1 DCR UDAC EIA DO p". = 


— najadające w biały Mzień ludzi ma ulicach 

Warszawy — zostało desygnowane jprzez ra- 

dzjecki klub B. B. S. na członka Komisji ob- 

wodowej i jesl wyszczególnione w personalnym 

spisie Komisji Ohwodowych przy nadchodzą- 

cych wyborach. . 
Swój do swego. 


+ : 
Skoro już mowa o B. B. S. i jego ludziach, 
niepodobna pominąć milczeniem niesiychanego 
lsin p. Moraczewskjego, który, jak wiadomo, 
za brutalny napad na bezhronnego low. Nic- 
działkowskiego otrzymał porządne waly od „sje- 
rżania pserwszej brygady“. Owóż p. Moraczew- 
skj w liście swym „ściska dłoń“ p. Ścieżyń- 
skiemu za jego... bohaterski wyczyn. Pogral'r- 
lować! i 


w Królewcu, jako własne wytwory włó- 
kiennicze, przybiera humorystyczny prze- 
bieg. Wykrycie sowieckich nalepek na 
łódzkich tkaninach skompromitowało tych 
niesolidnych wystawców, występujących 
w cudzych piórkach. Obecnie sowiety za- 
biegają o „kompromisowe“ załatwienie 
tej nieprzyjemnej dla nich afery. Drogą 
pośrednią zwróciły się w tych dniach So- 
wiety do niektórych przemysłowców łódz- 
kich z zaofiarowaniem 50.000 dolarów „od 
szkodowania', byleby sprawa nie doszła 
do procesu sądowego. Jaką odpowiedź 


otrzymały — jeszcze niewiadomo, zdaje 

się jednak, że skandal nie da się „za- 

mazać''. („Kupiec'') 
—0)0— 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 224 z dnia 29 września 1930. 1i 


Lokale komisyj reklamacyjnych. 


Mieszkańcy ulic reklamują: 


Pod Dębem parz. 2—24 i niep. 5—1b. — Slo- pońska 3, 5, 7, M6. — Plae św. Jura. — O- | Gosjewskjiego njep 1—5. — ihochanowskiego 
necznu 57, 59, — Pettewna nieparz. ll, 11a. kólskjego. — leona Sapiehy. — Pod Stłocz- niep. 3—115. — Oehronek. — Rybacka. ~ 
13, 15, 20, 29, 4—17. — Pełlewna boczna kiem. — Nowy Świat 12, Lf( 15, 18, 20, Asnyka. — Domagalieczów. — Gosiewskiego 
1, 2, 3, 1 — Pełiewna Ja, 6, 5, 7, 0. — 22. — Św. Teresy. i parz. 2—10, —  Nionowicza. r Miłkowskie- 
Wasowa  niep. 5—11. — Słoneczna . parz. £ : AAA H 80, — Sakrameniek. — |lollmana. - Piekar- 
2—16. — Place Zbożowy 1—4. — Cechowa R y e ary TEk, ska parz. — Piłstkiskieżo mjep. 1—17. 
aoi RE iej 1—17 IE, mE a o Reklamują w szkole żeńskiej Konopnickiej 
90, 221). : A «IE 

; pe: : Dabrowsk;ego. — Obertyńska, — ©pozówa. — ul. Zielona 10. 

Reklamują w szkole męskiej Czackiego, Poniatowskiego. — Peso a 0 0 

ul. Alembeków 11. Stryjska boczna. — "Turecka. =- Cytaciela. Cemarowska, — Dobrzańsk;ego l. 3. — Jalo- 
e c wiec. — Majerówka. — (Mazurówka. = Dro- 

Berka Joselowjsza. — Mkorzeniowskiego. — ko- pomo RW E neyny ga Parjeczna. — Pasieki  Łytczakowskie. = 
arska, — (iuzowa, — Miodowa 1-5. 7, 9. ańskiej, ul. Jabłonowskich . Sw. Pjotra. — Wiatrakowa. |= Warneńczyka. 
o pani — Żródłana parz. 2a—10, 16 s Bogusławskiego, — Chodorowskiego — Łazarza, | Reklamują w szkole żeńskiej Zimorowicza 
a D pPełezyńska _ parz. 2—6, 10—11, 20—28. — ul. Kopalna 10. Í 

Reklamują w szkole żeńskiej Eko, Wronowskich, — Dwernickiego, — Lukasie- 
ul. Kotlarska 9. Wieza 15 10, 14, 16. — Snofikowska niep. Bonifratrów. — Gołąba. — Kadyeso. — Pie- 

1—95 ; szkoła * - Gospodarcza. — iSnopkowska Rane niep. 1-07 — M. iteja parz. = 

Arejszewskjiego 1—4. 6. — Szpitalna. — Alem- boczna. = 22-80 Styeznia. T. Wołoska. = Rzeźbiarska. — Glinjańska. — Qałowińskiego. 
heków. — Źródlana nep 6 — 2o Zaścianek, — św. Zolji, niep. — Żyżyńska. Hausnera parz. 4—18. — M. Reja miep. 3— 
na boczna 63. 65, 67a, 69, 71, 73a. Reklamują w szkole żeńskiej Klementyny Łyczakowska A. nę SŁ Ke o. 

Reklamują w szkole męskiej Lenartowi- Tańskiej, ul. Jabłonowskich 13. RE. | 1.46 Są S „5. oeni 

> do 142, ; 8. -— llausnera niep. 3—15. 
cza, ul. Weteranów lk Kazjmierzowska niej. 317 21 25 29, SRA Kłuszyńska 3, 5—10, 12. — Pijarów. == Bie 
r p RE... 47. — Krasjckich 1, 3, 5—18a, 20. Sado- jarów bagna | 11. — św. lewa, AAAA 

Bernsziesna. — Jachowicza. — Kazimierzowska wa 6, 7. — Gródecka niep. 3—13, 19, 23-19. 6, 7, 10. — Plie Bernardyński 5, 6, «4 — 
parz. 1—836. „ak św. Anny. - Karna. Rap- Niecała ej 5, 6. — S "niep. 3—17. Głowa. — Plic Głowy. —, Łyczakowska parz. 
paporla. — Terejarska. Zygmuntowska niep. 1—3, l, niep. 5—17, 2—14. — Piekarska 1—5, 0—17. —  Zulińe 

Reklamują w szkole Orzeszkowej, ul. św. | parz. 10—11. ' i a 1, 2—16, a p Św. | F =. 

4 ć SEM: czakowska cp. 23-37, 34a, 67b, 39—49, 

Anny 4. Reklamują w szkole męskiej Żółkiew- | 55—67, 71, niet 39, 135—1, e 

"A 3 : skiego, ul. Krasickieh 12. 157—171 i dworzec Łyczakowski. — łvcza- 
awali dów. EA Veizelsa. ca Nenxkłego. Mz” LL kowska Boczna. — Wójtowska. | ` 
Szwedzka. — Weteranów. — Wodna. W/o- | Na Bajkach mi:cp. a S a 31. T Rekl . m ES kieidE A 

taa — Mleparowska 5—36. Wolność. sównej. — Głęboka 1—5, 15, 19--29., — 29 CKlamują w Sz O1E mIĘSKIEJ ŚW. nto- 

Reklamują w szkole żeńskiej Lenartowi- kistapasda nisp. gan UB, ai "a, 63, niego, ul. Głowińskiego 6. 
> — O je ES a = „15 BA EITI 

SEA, AREA. boczna. — SzymohOwjczów. tiep. 29-135, = Czarnieckiego parz. 2—3, 8—20, 24—32. — 

mo teo 0 eE Nowy Świat. — Czwarlaków. — Dzieślewsk;e- Franciszkańska, — Karmelicka 4 6, 8 — 

RO. W żę «o 4 Po 00 go. — Grochowska. — Murarska parz. 22 - 28, Lyczakowska njep. 1—21. — Skrzyńskiego 
ska 2, 3, 4 — Kortumówka — Pilichow- | 52—40, 11, 48—54, 61, 66, 84, mep. 19-39, |  parz- 8—14, — Wązka Ta, 3, 6, 8. — Kurko- 
ska. — Janowska 4—I851. 13, 17—51, 55, 59, 7—79 i 83. ra Obwodo- wa mep 3—17, 2—29, 83, dr=6. MOm 

Reklamują w szkole żeńskiej św. Anny, wa. — Ostrołęcka — Nodowa. — Nlrzała. Sawy. — Tealyńska parz. 4—11, 16. Unii Lu- 
ul. św. Anny 2. Zdrowie. i belsk;ei 2, niep. 3—21. — Sw. Anlontego. — 

Reklamują w szkole męskiej Żółkiew- Grottgera. — Lese joana er 

Bema. — Janowska map. — Koszarowa. — skiego, ul. Zadwórzańska 80. Reklamują w szkole żeńskiej św. Anto- 

Magazynowa. — Prowjantowa l wado5, 8. niego, Łyczakowska 38. 

Badenjch niep. 3—9. — Badenich parz $-12. lieninga. — Nopalna -— Kopalna boczna. 

Brajerowska RE 10—16, 20. bez] Prajerow- Mała. — Piaskowa. — Piaskowa boczna. Mbrahamowjezów. — Bodnarówka, — Nad Ja- 
pr oj c ję” ró a Pszezelna. —- Słodowa. — Wysp uiskiego. rem. -- Justglacówka. — Kozielnitka (domy 
mti RJ w ee wad dlo Nrepjarska. — hrzywezycka 2—11. ~ leśna. M z. E) — Małachowskiego. — Persen- 
ME”: a 28. = loniuszki. — PRK Leśna boczna. — Mączan. m- Mączna bocz- kówia. — Ponińskiego. — Plie Powysluwo- 
parz. 2—13. — szeptyckich 6-16, —  Zim= na. — Paulinów. — Paulinów Górna. wy — Rawławieka. — Własna Strzecha. — 


knięta niep. 8—t3, 15, 1, 6. 
Reklamują w szkole Szaszkiewicza, ul. 


F . mai rys . Stryjska. (Państw Zakł. obróbki drzewa. 
Reklamują w szkole męskiej Zimorowicza, Wade * 3 ŻOM dasz, gie 16] 20—21, 


a knieta. ul. Łyczakowska. 28— 31, 10—68, 72-82, 90, 92. | 
(zereśnjowa. — Jabłonowskich. — ów. Jacka. Reklamują w szkole św. Kazimierza, ul. 
Bema. — Dembińskiego. — (ródecka parz. Kasik 16, 18 20, 2L Oficerska. Na Skał- św. Zofji 24. | 
2—90. — Spółdzielcza. Na Błonie Na ce. — Snopkowska parz. 1—16. = Nkonopnic- | R 
Błonie boczna. — Częstothowska. — Częslo- ksej. — Zielona 1- ro Zyblikiewieza miep. | Place Bernardyński 1—3, 9—15, 47. - Czarniete 
a boczna. — Świętokrzyska. —= ży B=. i I kiego niep. a Kopernika miep. 1—13, - 
sztalowa. : f OM = ś RTZYWA. = as Marjacki 1, 4, 5, 6—7. — 
wy GZK enekin Reklamują w Szkole zawodowej żeńskiej, |  pądyiskiego parz 2032, niep. 21, 25. 27. 
Ują i ĘSKIEJ go, ul. Zielona 8. Wałowa 2, 4, 1L 18, 20. — Plac Akademit- 
ul. Kordeckiego 13; ki — Akademicka. — Batorego. -  Bourla:- 
- s Krasińskiego. — Tarnowskiego. - Bielosxa. — da. — bredry. — Plac Malicki 7, 10, 12 
Kordesk;ego. — Chocimska. — ‘Krótka. — Króla Gdańska. — (s njeźnjieńska. — hrasuczyn (No- R 14 0, — kubali = Sw Szymona. a. 
Lesz: -zyńsk; sego. — Wandy. — Czachowskie- wy Lwów) — Pasjeki Mahskie. — Drogo NE Tańskzej. — Bjelowskjego. — Chorążczy- 
BO = Rycerska. — IPraugita. Sichowska. — Sierpowa. — Sobińskiego. - zna. — Cicha. — Dąbezańskiej — Plag Da- 
Reklamują w szkole żeńskiej Kordeckiego, Sielmacha. — Torosjewicza. — Ziejona niem browsks;ego. — Lindego. — VWssolińskich. 
ul. Kordeckiego 13. 11—15, 19—75, 81, 87, 93—95, 99, 105, 105a. sienkjewicza. — Filipówka. — kamprma. — 
Zielona boezna. — (Gnszyńskjego. — Wiatent. Kochanowsk;ego parz. 2—136. — Pohulanka. 
=: u Kaj Jol; —— maania — AN Ty Fina 
Barska 1, 3, $ 6 — leje Focha. — Barto- na gaz BLSGZ 0, 72 26/78 80, s» ei | Reklamują w szkole męskiej Konopnickiej, 
sza Głowackiego. — Pod koleją 4, 6, 7, 9. | 58-96, 102-108, 108A, 108b, 1084, 1ÓSd, 130. ul. Zielona 10. 
lomsa, (ródecka nijep. 61—75. — Józarata G pa” ka M 5 ; s do 
3—12. — Szumlańskich parz. + 610. = Siro Kamieniecka, Chmielowskiego. —  Krydrychów. — „Koralnie- 
kiego, Szeptyckich parz. TR—11, nisp | Reklamują w szkole męskiej św. Zofii, | gy, Sineo, dż my AR 
hurpiński p nip. ] , ka parz 1—8. — „Małeck;ego. — Sokoła. — 


I—b5 — Plac Bilezewskjego 1—5. — Ja- ul. Stalmacha 9. Stasziea. — Zimorowjeza — Dulębianki. — 
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kalecza. — Lejewela. — Sw. Mikołaja. — 
Mcchnack;ego. — Długosza. — Św. Marka. 
5ujińskjcgo. — Łozjnsniego. — Romanowicza. 
Senatorska. — J Strzemię. — Zyblikiewicza 
inz 2—0 l. 16—32, BS- 32. t 


Reklamują w Szkole zawodowej żeńskiej, 
ul. Zielona 8. 


banaurskiego. —  Daniłłowiczów. —' Lwow- 
skich Dziec] — Gipsowa. — BŁ I „z Du- 
kli — Crzeszkowej — (aunwaklzka. — Z a- 
kli — Crzeszkowej. — Grunwaldyka. — Za- 
dwórzańska. 
Reklamują w szkole żeńskiej Żółkiew- 
skiego, ul. Zadwórzańska 80. | 
Flac Bepedyktyński 1. 3, 9. — Czackiego |, 
590, parz. A—12. — Klasztorna 2. — hkohnow- 
ska. — Kośczelna M, =D, 68. — „kicszn |, 2, 
4. — Rybja L, 5, 5. — ‘Slarv Rynek 12, 1, 
D, 2, 8. — Snjeżna parz. 2—6 i 5, «. 
Plac M. Smežżnej 5, 8, — Plac Strzelecki 1—4. 
Szkarpowa niep. 1-11. — Żólkiewska parz. 
2-10, — Noptowa. — Kurkowa 2, 4, 6 — 
Sobieszczyzna, — Teatyńska nieja 1 — 39 > 
Św. Wojciecha. — Zniesjenie. ; 


Reklamują w szkole żeńskiej Staszica, ul. 
Podwale 7. 


Lwia parz. 2—16, miep. /, 13. — Podgórna 3. 
Sieniawska nsep. 1—21, parz. 4—18, Spadzi- 
sta 5 tła, 3, WI. — (Wysoki Zamek. — Zam- 
kowa 1—4, 6a, 8—10a, miep. 13—19, 16, 21, 
29, 25, 2% — 'Bejsera VE 241. — króla Jana 
| — 'Schodowa. 'Tatłurska parz. 2—8. 
Zamarstynowska parz. 10—34, niep, 7—9 
Zółk;ewska parz. 12—30. A 

Reklamują w szkole męskiej Sobieskiego, 
ul. Zammarstynowska 11. 


«górkowa parz. 2—6, niep. 11—15. — Pilnikar- 
ekar S=lGR0AW PUKA '8—11. — Podzamcze 3—9, 
wep. 11—17. — Pompierska (l. — Smerekowa 
2—6, Stroma 3—8, Studzienna 't i dworzec 
kolejowy. — $zkolna 6, 8. — Jakóba Herma- 
na 1—17, 19, 21—26, 28, 30, BŁ. Kusze- 
za I 2 4, 5, 6,.10, 12. Łokietka 

a parz. 1—18, 15. — Misjonarska i pl. Ale 
narski t, 27. Wybranowskjego 2—3. 
balonowa 2—12, parz. 11, 16, 18. — ©bjaz- 
dowa parz. 2—8. Zamarstynowska niep. 
[fln=35,i 11—43, Warz 36, 38, 46, 62. 


Reklamują w szkole żeńskiej Sobieskiego, 


ul. Zamarstynowska 11. 

Panieńskt parz, J—16, 22—10, miep, 83—33, 
37—15. — Tkacka 3, 4, 6, 8—1ta, 15-17, 
mep 21—31, 28, 28a, UG, J8, 39, '40, parz. 
lua—52 — Wybranowsk ego niej. Bl 18 
Sw. Kingi 3, parz. 4—26. — Sw. kingi bocz- 
na 1, 4, 6. — Piastów p, 23, 25. — Zótkiew- 
ska niej 3949, 58, 00, 13, 75, 83—87, 95 do 
AC_15. 


Reklamują w szkole żeńskiej Marcina, ul. 
Marcina 11. 


Wailczków 1—0. 


Karajcka niep. 3—11, 12. — 
Żółk;iewska parz. 32—50, 56—78, 62, 86—90, 
94—102. 106—114, 118, 120, 122, 136. — Bo- 


jowa 6, 8 į dwa ‘domy M. Z. E. — Sw. Mar- 
ka niej. 1—65, parz. '"—8, 11—-88, 42. 
Adamowa 1, 3, 4, 18, 20. — Gabrjelówka i 
s, 6a, 8—lla, 13, 25. — Kąpjelna 4, 5, 6. 
t.ubomjrskich niep. 3—9. Nowej Rzeźni 
Merz «4 TA, 16, +24, AŻ, miep. 21, 25, 54, dll, 
#7, -19, 51. Wołyńska 2, miep. 3—7, 8, 
U. 10, 13, PE 16, 18, BL. 38, 35. — Zborow= 
shith mie, 1—15, parz. 4—18, 22. 26, 28—36, 
W, TE 


Reklamują w szkole żeńskiej Issakowicza, 
ul. św. Kingi 3. 


18—22. Bożnicza niep. 
23. — Cebulna 4, 13. — Czarna. — Gę- 
— Lamana 8, 8. — Łazienna. Ma- 
— Miodowa 8, 10. — Pełtewna 


bożnjcza — 
Ty. 

jed AE 
„habeuszów. 


Pórz 2, 


— Starozakon= 
Teodora 1—6, 
Węglana, p 
Zakątna. 
Plac krakow- 
Plat Rzeźni 
w 6 i 
T 5, Ph. 


Starolandeina l, 2, 3, 7. 
2h 2... „AIUP AJGNS= Plae św. 
e A 12a. — 
82, — WGĘSEMSKka, 
Zamar stynowsk ge [l 4 
skj. — Owocowa l, 5, 6—9. 


s 12. JSB: — Śmocza la, 2, 
ę 18, 20, 21, 


26. — Wesoła 1, 3, 
Żółkiewska niep. 1—20, 33, 35, 57. — Gro- 
dziekich 1—4. 6, 9, 11. — Karpacka. — Kor- 
niaktów ł. — Gmach Skarbka. — Skarbkow- 
ska. — Riaz Strzelecki 0, 6, „1X 12, Ta BIE 
15. 16. — Surzelecka 3, 5, 6 8, 10. 


Rekiamują w szkole męskiej Piramowi- 


5 —— 


? 


cza, pl. Strzelecki 5. 

Haika. — Krakowska. — Crmiańska. — Try- 
bunalska. — Plac Kapjłulny. — Dominikań- 
ska. — Ruska. — Rynek. — Blaeharska. — 
Boimów niep. 3—19, 25--51, 35—41. — PIL 
Dominikański — Podwale. — Sobieskiego 
niep. B=14, jaz: Aw1D=l, 21, B2 26-32, 
nie. 29, 37—49. — Szklarska 4 — Plac 
Wwekslarskii —  Zacerkiewna. — Za Zbro- 


jownią. A j] 
Reklamują w szkole męskiej Staszica, ul. 
Skarbkowska 45. 


Bojmów q:arz. 4—50. — Plać Marjucki 8, 9, 
10. — Rutowsk;cgo niej. 3—7, 13—21, parz. 


4—10, 14—18 22—2%, 


— Serbska 7, 2a, 5, 
4,79, A, „15,7. JB. 


Trybunalski L, 2. 


Wałowa n:ep. 5—81. — PL św. Ducha. — 
Pasaż Fellerów 1—7. — *łurmańska la, 3, 
5—9, 12, M. — PL Gołuchowskich 4, 5, 9, 
10, It, 15. — liletmańska. — Jagjellońska 2, 


4, '8, 12, 16,48, 21 — Kamińskiego IWO, 
MDE Kilińsk; ego 1, 8. — Łegjonów niep. i; 
3, 5, 7, 13, 19—45. Łukasińskiego 4. — 
Sw. Stanisława 2—6, 8, 10. Jagiellońska 
niee 1, 0, 2, 11—17. — Kołłątaja SĘ 8, 10, 
12. — Podlewsk; „ego 3—10. — Rejtana 3-10. 
RRzeźnicka njep. ZAK. = a parz. 6, 
12,4; 16, R — PI. Smolki niep. 1, 3—5, 4. 
Szopena 31686, 10 


Reklamują w "szkole żeńskiej Mickiewicza, 
ul. Rutowskiego. 


Klejnowska 3, 5, 7. — Kościuszki 1—9, 11, 
parz, 14—24, — Ogróa hoścjuszki 1. — Kra- 
szewsk:ego niep. 1—23. — -go Maja 2—12, 
łu, niep. 17—21. Św. Michała 3, parz, 4—8. 
Słowack; „ego 1—6, 8, parz. 415 SE Syks- 
Be nę ieS 39a, 13—49, Sykstuska parz. 

8—16, 22—66. — Baworowskich 2. — Ko- 
"c parz. 4. 10—32, 36—42b. -—- Kotla- 
rewsk:ego. — Matejki S 4, 8. — Nikorowj- 
cza 2. — Leona Sajschy parz, 2—10. — Szaj= 

nochy 1, 2, 3, 5, 6. — Szaszk,ewicza 1—6. 
Technicka i, 2—10. Ujejskiego 1 


Tarz. 
parz, 4—ł4 — Zjemiałkowskiego 1, 
do 8, 12, 14. 


Rekiamują w szkole męskiej Mickiewicza, 


parz. 4 


ul. Rutowskiego. 

Boczkowsk;ego parz. 2 — 26, — Dekerta bolz- 
na. — Królowej Jadwigi parz. 4—38a. — De- 
kerta. — Królowe! Jadwigi niep. 19—15. - 
Kasztelańska. — Zaciszna. ý 


Reklamują w szkole męskiej Konarskiego, 
ul. Leona Sapiehy 91. 


Pl. Bilczewskiego 6—12. — Boczkow skiego niej. 
3—i8 —  Działyńskiah 87 09, 4, 12, 
(Gródecka niep. 81—99. — iKubasiewitza. 


Niemcewicza. 


Rekłamują w szkole Kolejowej, ul. Do- 
jazdowa. 

Bogdanówka. — Bosdunówka ul. Miejska. — 
bBiałohorska. — Błonie Janowskje. — Gró- 
decka niej. 129—117. — Bilmńskich, — ke- 
Wzyńsk;ego parz. 4—10, 14—36, 82-50, 42 
do 50, 58—60, 66, 110, a (L28, 130. — Za 
Rogatką. — Górska. — Kosynjerska. — Le- 
nartowicza. — Nabielaka. — Otwarta. — Szczy 
towa. — Warzywna, — Wspólna. — Widok. 
Bułgarska. — Grecka. — Herbuwtów. — ls- 
sakowjcza. — Kudecka. — 'Kadecka boczna. 
Pełczyńska niep. — Potchyła. — Wulecka. — 
Wulecka boczna. — Droga Wulecka. — Wul- 
ka Panieńska. — Żmurki. ( 

Rekiamują w szkole męskiej Sienkiewicza, 
ul. Dunin-Borkowskich 21, a 
tiródecka niep. 101--103, 109, 115, 119, 121, 
127. — Droga Kulparkowska. — Droya Kui- 
parkowska boezna. — Droga Lubieńska — 
Anczewskich. — Dunin Borkowskjcen, — Kę- 
Irzyńsk;ego niej. — liahozy 3—0. — Ruszyń- 
sku. — Szymonowiczów niej. il—5, M, parz. 


6,8, 10, IM, 18, 20; 22. 
Reklamują w szkole żeńskiej Sienkiewicza, 


ul. Dunin-Borkowskich 21. 

Na Bajkach 4, 6, 11, 20, 28a, niep. 37, 39. — 
Murarska parz. 4—8, Mep. 7-11. — Leona 
Sapgehy 29—61, 65—91. — «Głęboka parz. A 
do 18. — 29 Listopada parz. „l, 6, 14—36, 40, 
gd, ala 46, 54—98, 70—102 406-110, ANEL 
116. 120, niep. 1-—7. — Wiśnjowieckich 1, 
2, 3, 8, 10, 11. — yaecharjewicza — bara 


ska 2—7, 9. 
Reklamują w szkole męskiej Marii Mag- 
daleny, ul. Leona Sapiehy 11. 


Zofi „Chrzanowskiej. — Łątkiego, —  Połot- 
k;ego, parzyste 4 — BO, 54 — ML. 70, 
72, 1, 96, 102, 104, 110, 118, — — Poioc- 
k;ego bozzna. — Śniadeckich. — Chodkiewi= 
cza. — Kopern;ka parz. 48—60. — Marji Ma- 
gdaleny. — _Potock;ego niep. 5, 33, 4/, 49, 
55, 61—71, 75, 77, 8i, 81.95, 103. 105. UNE 


Leona Sapzehy niep. 1-25. 
Rekłamują w szkole żeńskiej Marji Mag- 
daleny, ul. Leona Sapiehy 11. 
—— 


Sprawy partyjne. 


ZEBRANIE KOBIET, CZŁONKIŃ SEKCJI 
PPS. odbędzie się w fmponiedzyałek, 29, b. m. 
Towarzyszk: proszene są O Huknajliczniejsze przy- 
bycje. Sprawy w;elkjej wagi są na porządku 
dziennym. 

DYŻURY SEKCJI KOBIET odbywają się goz 
dzienņnnje od 6 — 8 godziny wieczorem. W 
tych godzinach lowarzyszki dyżurujące udziela- 
ją wszelkich intormacyj i przyjmują wpisy do 
Sekcji Kobiet P PS. 


Co jest możliwe w kraju prohibicji. 


WASZYNGTON. Sensacją dnia stało 
się tu opublikowanie działa majora Mau- 
rycego Campbella, byłego szefa prohibi- 
cyjnego na stan Nowy Jork. Wymieniony 
w książce swej obwinia publicznie cały 
szereg osób, zajmujących czołowe stano- 
wiska w administracji państwa, że pozo- 
stawały w kontakcie ze szmuglerami wód- 
ki, że dalej w czasie wyborów w 1028 r. 


przy pomocy piwa i wina kupowało się 
głosy obywateli. 

Między innemi cytuje autor, jako 
wrmieszanych w aferę alkoholową wice- 
prezydenta Curtisa, sekretarza skarbu 
Melłona, jego asystenta Seymotira Low- 
mana oraz byłego federalnego admini- 
stratora prohibicji Jamesa Dorana. 

—Q— 
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Kronika. 


Lwów, dnia 28 września 1930 


REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 3.34) „Manewry jesjenne''. 
Niedziela o 7.30 „Borys Godunow*. 
Poniedziałek, o 7.80 „Drucrarz” 7 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Niedzjela o 3.30 „Pupa kawaler". 
Niedziela o 7.30 „Egzotyczna kuzynka“. 
Poniedziałek o 730 „Egzotyczna kuzynka“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk“ 
Ponjedziałek o 780 Dzielny twojak Szwejk” 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI 
Niedziela o 7.30 „Cjankalr'. 
Poniedziałek o 730 „Cjankalr” « 
Wtorek o 730 „Cjankańj" 

l 

W TEATRZE WIELKIM dzisiejsze przedsla- 
wienie popołudniowe wypełnią „Manewry je- 
«<jcnne", jedaa z najpiękniejszych operetek Kal- 
mana. FEkscentryczny tanjęc w tkceje II. tańczy 
Irena Strozzj w asyście zespołu balelowego. 

Wieczorem usłyszymy znowy „Borysa Godluno- 
wi, w którym postać 4ytułową odtwarza Z. 
Zaleski. zaś purliję Dymitra Samozwańca Śpiewa 
K. Czarnecki. r 

W TEATRZE ROZMAITOSCI dziś jedno 
Szwejka“ z M. Zni:zem w roli głównej. 
trzedstawienie wieczorne, na kiórem ujrzymy 

„Szwejk“ grany będzie przez katy tvd ień nad- 
chodzący, a na wszystk;e przedstawienia zai- 
żkj 5a ważne. . 

„CJANKALIĆ sztuka F. Wolfa, grana w Tea- 
trze Nowości przez zespół łód,ko- warszawski, 
stanowi w dalszym ciągu prawdziwą senzację 
w aszem wjeście, wywołując żywą dyskusje .. w 
prasje 1 wśród widzów. Swietna la sztuka zo- 
sianie |lowlórzoną dziś, w niedzielę dnia 28. 
poniedziałek 29, 1 wtorek 30 b. m. gdyż z po- 
wodu w;elkjego Jrowodzenia tear K. Adwento- 
wieza, przedłuża swój pobyl we Lwowie jesztze 
na dn; parę. Bilety w cenje od 50-Cju groszy 
do nabycja w kusić ikjnotealru Kopernik w go- 
dzinah od 9 — 1 1 — 6 popołudniu oraz 
od (6.30 przy kasie Tealru Nowości. Przedsla= 
wiepie to kończy się już o kodzinie 10 wrecz, 


REDUKCJA CEN NA GARDEROBĘ MĘSKĄ 
NA CZASIE. Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen 
maierjałów sukjennych, zawiadamia iirma A. 
Wirtels, Składy (Tekstylne we Lwowie, ul. Ru- 
towskiego 7, maprzeciw kaledry, że dostarcza 
przez cały miesiąc wrzesień wykwjniną garde- 
robę męską do miary z pierwszorzędnych ma- 
terjałów Bielskich w następujących cenach: 
1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, — 
2) ubranie wizytowe zł. 170, — 3) raglan jesten- 
ny zł. 160, — 4) wierzch futrzany miastowy 
zł 200. — 5) palto zimowe na watalinte zł. 250, 
6) smoking z erepy wełnianej zł. 220 itd. 

Fma Wittels, Składy Tekstylne, we Lwowie, 
ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bieżący še- 
zon ostatnie nowości materjałów suktennych na 
płaszcze damskie, kostjumy i suknie, które 
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, a to 
na skulek poczynionych przez tęże firmę ostatn;o 
korzystnych zakupów we fabrykach bielskich. 

NA LOTNISKU wojskowem w Skniłowie, w 
dniach od 2 — 4 października będą slartować 
j lądować uczestnicy III. krajowego Konkursu 
śwjonetek L. O P P, k: 

ZAMACH SAMCBOJCZY. Wczoraj rano w re~ 
alności przy ul. Pełtewnej |. 25 w zamiarze 
samohójczym zatruł się Jodyną PI- letni Jan 
Sziur. Wezwane Pogotowie rat, odwjozło lo do 
<zpitała. Powód  desperackjego kroku nicznany. 

MIŁY) SĄSTAD. Wiktorja Brygidowicz, zam. 
przy Drodze Pasjecznej |. (240, doniosła policji 
że sąsjau jej Józef Szypurek pobił ją laską po 
głowie. f 


ZANIEDBANA RUDERA. Wczoraj wieczór 
wezwano Pogotowie rat. do realności Bolesława 
Prymy przy ul. Kochanowsk,ego 1 61, gdzie 
wskutek zawalenia się schodów wiodących do 
ubikacji  suterynowych, szaHa z dość znacznej 
wysokości dozorezyni tej realności wraz Z có- 
reczką, pirzyczem dyrzecko (doznało załamania 
czaszki. Stan dziecka jest bardzo groźny. 

W realności tej również ganek grozi zawale- 
niem, co grozi jeszcze większą katastrofą. Ru- 

Buderą tą W;nne się zajnieresować odpowic- 
dnie czynnikj i pociągnąć właścicgela je] do 
odjpow;edzialności. Gd dłuższego bowjeni Czasu 
zwracano mu uwagę, iż schody są trzejmiłe 1 
grożą - zawalen;em. 

KŁGPOTY Z NGWORODRIEM W realności 
przy ul. Jozafata |. 9, wezoraj fv;eczór zmale- 
zjono podrzucone niemowlę. Matka moworodka 
Rozalja Byłyn, pozostawiła Je na łasce losu, nie 
powjadamiająac njkogo o odbytym połogu. Nie- 
mowlę to odwjozło nastęjjnie Pogotowie rat. do 
szpitala „gdzie je jednak mie przyjęto. Stąd od- 
wieziono je z powrotem ko II. komisarjalu PP. 
które również nie chcjało przyjąć z powrolem 


noworodka Po dwugodzinnych <eregeltech od- 
stawjono wkońcu dziecko do Zakładu sierot, 


gdzie dziś zmarło. 

Perypetje, jakie w te) sprawie przechodził le- 
karz Pogotowia rval. hudzą poważne relleksje. 
Przez dlugi bowiem {en czas Poyotlowie rat. było 
pozbawione lekarza i karetką, i nie można było 
bpieszyć z pomocą innym kierpiącym. 

Wobec tego kompetentne czynniki winne podo- 
bne sprawy tak uregulować, by w przyszłości 
podrzucone dzjeci prędzej znachodkjły opiekę. 

NIEDOSZŁY BIGAMISTA W OPRESJI lgn 
Auerbach, tafse Winkler, liczący 382 lat, w r. 
1922 poślubił Sarę N., zam. przy Ul. Słonecznej 
L 32. Wkrótce po śjubze Auerbach wyłudził od 


żony posag 250 dol, i zwiał. Przez kilka lat 
ukrywał się on po różnych mjejscowościach, 


ostalnio zaś qrzebywał przez tmiecsjąc w Tarno- 
yolu, gdzie usiłował zaręczyć się Z niejaką Pol- 
dzją Szuster, fryzjerką. Slęskniona f:ołowiea je- 
go dowiedziawszy się o tem, spowodowała are- 
szlow ane tego lowolasa, stragi 0 m 4 

ZNKEFBONOWANO w poheji teczkę zawieraja- 
cą różne papiery, którą znalazł Marjan Bober, 
na Wałach Gubernatorskich, legitymację wolne 
jazdy tramwajami na nazwisko Sr1lbera, oraz lo- 
rebkę zawierającą świadectwo moralności E. 
Pacholczuka, którą znalazł dyr. kina  „Stylo- 
wego“, ( ł 

ZGUBICNO. Tenryka Bojczukówm, urz. PP. 
zgubiła złotą branzolelkę, wartości BO zł zaś 
Jan Rzadkowsk; i Hersz Alkin, zgubili dokn- 
menty osobiste, 

Właściciel firmy Wasser i Reiss przy ul. Ka- 
zimierzowskjej, doniósł policji o zagmięćlu cze- 
ku na 300 dol wystawionego przez Pow. Bank 
Związkowy. na zlecenie tej firmy. , 

KRADZIEŻE. W wozje tramwajowym „10“. 
Jakiś kicszonkowjec skradł portfel, zawierający 
200 zł, oraz zapjski ma szkodę Samsona Gott- 
lieba. t 

Przez olwarle okno dostał się jakiś osobnik 
ao mieszkania Ludwika Szadurskiego, (rzy ul. 
Lenartowicza | 12, skąd! skradł większą ilość 
biclizny, nieustajonej na razie 'warlości. 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY zakontraktował Za- 
rząd kina „Uciecha“ (pasaż Mikolascha — ul. 
Sienkiewicza, na rozpoczynający się sezon sze- 
reg przebojów produkcji światowych wytwórni. 
Filmy te jako niemej qrodukch przeznaczone 
były pserwolnie dla kin wielkich, które jednak z 
powodu zajnstałowania aparatów dźwiękowych. 
nie mogą ich wyświetlać, Wymienić tu wyja 
da ,,Legjon Polępieńców* „Zagłada on Wstho- 
du" „Nseubłagana śmierć* v inne, pozatem po- 
wtórzone będą areydzieła sztuki kjnematogralicz- 


nej, których zachwalanze jesi zbyteczne, lak 
„Zmartwychwstanie. „Uhia grzechu, „Bnłą 
Piekło” „Nęaznicy” il 


W. końcu nadm;cnia się, iż Zarząd Kin „U- 
ciecha” chcąc umożliwić szerokim wa*stwoni piu- 
bliezności oglądanie tych filmów, obniżył znacznie 
ceny, lak, że już za 50 gr. można olrzymaić bi- 
let wslęru (mimo wielkich kosztów). 

Zarząu kjna .,Cejecha' postanowił w obee- 
nym sezonie reklamować swe Programy tylko w 
«lzjennikach 1 dlatego uprasza P. T. Publiczność 


o zwracanje uwagi jedynie fia opłoszenia Waze- 
towe, gdyż afiszów wylepiać pje będziemy. 


Program radjowy. 
NIEDZIEŁA, 1950. 


10.15 Tr. nabożeństwa z Kaledry Pozn. 

11.58. Sygnał czasu z Obs. Astron. i hejnał z 
W;eży Marjack;ej. 

12.05. Koncert z płyl gramofonowych. | 

15.30 Tr. z Warszawy: Pogadanka dla gosipo- 
dyń wsejskich, wvsł. p. Marja Karczewska 

15.50 Tr. muzyki z Warszawy. $ 

16. 00 Tr. z Warszawy. Odczyt ml. „Sławy rvb- 
ne i ich zakładanie”, wygl p. iaż. Zbi- 
gniew Sosnowski. 

1620 Tr. muzyki z Warszawy. * 

16.30 Tr. z Krakowa: „Kronika rolnicza”, wy- 


28 września 


głos; dr. W Płoski. 

16.50 Tr. mnzyki z Warszawy. 

17.10 Tr. z Warszawy: „Co ezyłano uwzed stu 
laty", wygl. prof. Henryk Mościcki. 

17.25 Tr z Warszawy: Koncert ork;estry dg- 
tej 56 p. p. 

18.15 Rozmaj'ości, komunikaty oraz koncert z 


płyt gramofon. 

MAM MR 2 WaSZAWY: 
mye j pożyteczne”. 

20.00 Tr z Warszawy: Kwadrans lileracki =- 
Klemens Junosza Szaajawski: Nowela p. I 
„Berek filozof”. 

20.15 Tr. z Krakowa Koncert muzyki lekkiej 
w różnych zespołach — ogółem 15 jnstru- 
mentów i śpiewane refreny. 

22.00 Tr. z Warszawy: Feljeton p. t. „Z pars- 
rektywy”. wygl. p. dr. Józef (rajkowski. 
2215 Tr. komunikatów z Warszawy, foczem 

koncert z płyt gramofon. ! l 

23.00 Tr. muzyki tanecznej z dnncingu 

zy“ w Warszawie. 


„Wjadomości qxrzy je= 
` 


pOu- 


PONIEDZIAŁEK, 29. wrześniu. : 


11.58, Sygnał czasu z Obserw. Astr. ; i hejnał 
z Wieży Marjackjej. f 
12.05. Koncerl z płvl gramof. I 
17.35 O natje“ (Tr. z Wawszawyi i 
18.00. Transmisja muzyki lekkjej xTr z War- 
szawy). i jE 


19.00. Rozmajtości, komnikaty, 
Jayt gramofonowych. 

19.20. Pogawędki techniczne. 

19.35. Dalszy ciąg rozmaitości. 

20.00. Zegar warsz. obs. wvbije godz. 8. 

20.01. Prasowy dziennik radjowy. (fr. z War- 


oroz koncert z 


szawy). \ U 
20.15. Transm. koncertu z „Warszawy. 
22,00. tejleton M l.: „Kontrast pozommy (Tw 
z Warszawy). . 


2.15, Transmisja komunikatów z (Warszawy. 
23.00. Muzyka taneczna i salonowa z (danein m 
i restauracji Polonje- Palace- Motel". 


Repertuar hin lwowskich | è 


APOLLO: „Spiewak Jazzbandu* z Al. Jol- 
sonem (filn dźwiękowy). ( 
CHIMERA: Klara Bow „Lekcja miłości”. 
CASINO: 100- proc. dźwiękowiecć „Rewja Hol- 
lywoodu* 

FATAMORGANA. „Owoc zakazany”. 

KOPERNTK: 109- proc. dźwiękowy 
„skąd niema powrotu“. 

LEW: „Rio Rita“ dźwiękowy. 

LUNA: „Za krew braci“ w gł. roli Norman 
Kerry. 

MARYSIENKA: 100- proc. dźwiękowy 
„Skąd njema powrotu“ 

OAZA: „Bohaterow;e inorza”. 
PALACE; „Ostatnia kompania“ 
Vejdtem, film dźwiękowy. 

PAN „Człowiek śmiechu” konrad zn g 

PASAŻ: „Pat į Patąchon wśród dudożerców * 
PASAŻ: „Ken Maynard w złotej Kalifornji". 
RAJ. „Prawo męża” film ślźwięk. z B;lfe| 
Dove i Rod la Roque. ( 
STYLOWY: „Fach;e, Coogan marynarzem“ 
„Znak Zorry“ Douglas Fajrbanks. i 

UCHECHA: „Obława z Bancroltem 


filu 


film | 


z Cotradein 


a „DZIENNIK LUDOWY* nr. 224 z dnia 29 września 1930. 


(Gmach Starostwa w Tczewie. 


Stulecie kolei żelaznej. 


Dnia 15 września 1830 r. puszczono pierw- 
szy pocjąg kolci żelaznej na linji Liverpool-Man- 
chesier W Anglji były Już wówczas w użyciu 
kolejki węglowe, ciągnjone przez lokomotywy 
parowe. Od r. 1825 kursowały na linji Stock- 
ton Darljugłon nawet wagony osobowe z ioko- 
motywami z warsztatu Stelensona. Ale linja la 
małe miała znaczenie, publiezaość wolała jc- 
szcze jeździć podwodami. Przyslosowując się do 
nierówności terenu, wyciągano pociagi Unami 
przy pomocy maszyn parowych w górę. 

Natomiast na linji Liverpool- Manchester po- 
konał już trddmości terenu, posługiwał się Je- 
dynje parą, przyczem istniały już mosty, tamy. 
"ygnały, zwrotnęce, dworce. To też dzień 15 
września 1830 r. jest dniem marodzjn ruchii 
kolejowego. l 

Wywołały po konieczności (gospodarcze. An- 
lja pszetwarzała się w krag przemysłowy; do 
produkcji wkraczała zwycięsko maszyna, umoż- 
„łiwiając masowe wytwarzanie. Ta suma Jednak 
maszyna slała się równocześnie powodem ma- 
sowej nędzy, pozbawjająe przedewszystkiem hle- 
ba rodziny tkackie. Równocześnie rząd reakcy j- 
nv. popierając agrarjuszy, podnosił Cła agrarne 
oraz podatki, akcyzy, slemple. 

Kryzys gospodarczy powiększył i pogłębi! je- 
sze nędzę i doprowadził do jawnego buntu. 

Skserował się on przedewszystkjem przeciw ma- 

| SZYNIE. „Maszyna dla mieuświadomionych gospo- 
darczo mas była wjdomą jwzyczyną nędzy. — 
„W polowje angielskich prowfucyj” — powiada 
ekonomista. (rol. Max Weber — ,.czerwieniło 
się nicb noeg.. mie luna wysokich qieeów, tub 
ognjem ognisk fabryczaych lecz łuną niezliczo- 
nich pożarów”. Tylko masowy zbyt wylwarza- 
mych maszyną towarów mógł uralowuć Syp: 
Ge. ` 

© Siefenson, syn prolelarjusza, urodzony i wy- 
chowany w nędzy poczemijałego od sadzy i dy- 
mu okręgu węglowego, koleją swoją ocaiil uie- 
zliczone egzystencje. 


Jego plan, w którym proponuje wyrównane 
rasy, wycięcie tunelowe “ilp. roboty czynia go 
„ojcem kolci żelaznej”. 


Zrazu qan ten napotkał na opór w parlamca- 

cje tr qubliczności Więcdzy m. bano się, że na 
skutek przejazdów lokomolywy „ogniem zieją- 
«ej nieustannie płonąć będą okoliczne domy, 
lasy, zbiory pól; zaginie nwodowa hodowla ko- 
mi: spadać będą z zatrulego powietrza plaki, 
krowy potrawa mleko, pasażerowie znajdowae 
się będą w nicuslającem niebeźpieczeńslwie. — 


= W 


Straszną szkodę pon;esje polowanie, gdy gwizd 
i iskry z lokomotywy poczną jpłoszyć 'dzieczyz- 
nę. Wrog;e było też stanowisko Inżynierów. Ste- 
fenson musjał jawić się przed komisją parla- 
meniarną, która mjała rozstrzygnąć, czy jego 
„Plan kolejowy możliwy jest do paslosowania*. 

Stefenson nje był mówcą: „Nie mogłem zna- 


leźć wyrazów, — oświadezył — klóreby były 
przekonywujące. Ośmiu do dziesięciu zasięp= 
ców prawnych poddało mnie przesłuchaniu 
krzyżowemu w zamiarze  zbałamucenia mniec. 


Dawano do zrozumienia, że fije jestem przy zdro- 
wych zmysłach”. 

Najgłupsze pytania spadły na głowę wielkije- 
go wynalazcy: „Co się stanie. gdy krowa prze- 
bieżnie w poprzek toru kolejowewo, czy nie bę- 
dzie to bardzo przykre?“ — „Tak, bardzo przy» 
kre.. dla krowy“ — odpowiedział Stefenson. — 
„A czy deszcz nie będzie gasjł ognia lokomo- 
tywy, a wiatr nie wzmoże tak ognia, że para 
rozsadzj kociół”* j 

„Maszynorobca* z prowmceji z twarzą opalo- 
ną od wialrów j niefogód, z przyprószomą si- 
wizną głową naskulek ciężkiej pracy f ‘walic 
życjowych sloi przed komisją. Ale on wciąż 
odpowjada: „Nie mogę powiedzieć, jak to bę- 
de robił, ale mówię wam, że zrobię!” 

Naken;ec przeszła aprobująca przedsięwzięcie 
ustawa. Dzieło mogło się rozpocząć. Rozpo= 


częto wypracowanie planów  fabrykacji szyn, 
zwrotnic, sygnałów itp.; budowanie i wyrów= 
nywanie tras, przewjercanje skał. Pierwszy tu- 
nel świata. Tylko osobisly wpływ Stefensona 
sprawjł, że robotnicy zgodzili się na badowę 
tunelu. Zbudowano 63 mostów; należało jeszeze 
obmyśleć budowę odpow;edniej lokomotywy. — 
Z konkursu rozpjsanego na taką lokomotywę, 
wyszli zwycięsko Stefenson ze swoim synem Ro- 
bertem. | 


JAZDA W PRZYSZŁOŚC. 


Charles Kemble i piękna jego córka. aktor- 
ka, opjsują tę jazdę. Poza wrażeniem, Jakje wy- 
wą;cra teren, przez który przejeżdżają, kreślą o- 
ni. jak przyjęto przy wjeździe do /Manchesle- 
ru księcia Wellingtona, szefa minislerstwa ve- 


akcyjnego, który brał udział w (lej pierwsze! 
jeździe: 
„Wrzask; i gwjzdania towarzyszyły wozowi, 


w którym siedział Wellington z swojem towa- 
rzystwem. 1 

Jnny świadek naoezny pisze: „Na moście po- 
wiewała rewolucyjna trójbarwna chorągiew, na 
innym znów czytało się żądanie tajnego »ło- 
sowania” i zewsząd odzywały się głosy: „Precz 
z cłamj zbożowemi!” 

Ale twórcy kolej żelaznej nje bvło przy tem 
przyjęciu. Już w godzine po wyjeździ: Z dls 
verpoolu nasłąji'a pjerwsza kałastroła kolejowa 
w czjejach. Pociągi zatrzymały się. Maszyny na- 
pełniły się wodą, Rozmarci goście honorowi spa- 
cerowali między torami, opiuściwszy wagony. — 
Nagle nieoczekiwanie w pełnym pędzie przejce 
chała maszyna. Grupa ludzka rozpierzchła się; 
poseł Husk;nson w zamieszaniu, wśród ogólne- 
go krzyku mie zdołał ucjec. Maszyna iprzejc- 
chała przez n:ego, odcięła mu obie nogi. Za- 
przęgnięlo maszynę do wozu, włożono umiera- 
Jacego Huskjnsońa i w towarzystwie dwóch le= 
karzy' przew,eziono go do zrozpaczonej żony 
„Sam Jerzy Stelenson — pisze Max Weber — 
prowadził ten pociąg z największą $zybkościy, 
z jaką ksedykolwiek dotychczas posuwali się 
ludzie — 58 km. na godzinę“ zł = 

Znamienne jest. że wśród publiczności wypae 
lck ten me zrobił lak wielkiego wrażenia, jak 
szybkość lokomotywy Czuło się to, eo my pa- 
trząc dzjsiaj wstecz, możemy stwierdzić na pod. 
stawe faklów, że z nowym jruchem kolejowym 
rozpoczęła się nowa epoka kulturalna. A dzień 
ten ważźn;ejszy od dat wielkich plitewi byt 


anjem 15 września 1830 r. í 
BALSAM NA 


Ettingera oDcISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniotki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, FLAC GOŁUCHOWSKICH 


Dziecinne „kluby pracy". 


P. M. Colombain, autor artykułu o 
spółdzielniach uczniowskich, zamieszczo- 
nego w czasopiśmie francuskiem ,„Prze- 
gląd Naukowy Spółdzielczy'', podaje cie- 
kawe dane o rozwoju w Stanach Zjeduo- 
czonych t. zw. „klubów pracy“ dziecin- 
nych. Interesuje się niemi i udziela po- 
parcia Ministerstwo Rolnictwa. „Kluby 
pracy“ szybko objęły różne dziedziny go- 
spodarstwa domowego i rolnictwa. 
istnicją więc kluby szycia, pieczenia chle- 
ba, hodowli świń, cieląt, drobiu, uprawy 
kukurydzy, ziemniaków, przyrządzania 
konserw itp. Już w 1917 r. liczba mło+ 


dzieży, należącej do klubów hodowli dro- 
biu, wynosiła 10.000 w 8 stanach; kluby 
hodowli świń w 14 stanach posiadały 
25.000 członków; kluby uprawy kukury- 
dzy w 13 stanach obejmowały 60.000 
młodzieży. 

Każde dziecko, dziewczynka lub chło 
piec, w wieku od 10 do 18 lat może za- 
pisać się do kllubu. W 1015 r. zapisało 
się 209.178 nowych członków; w 1922 
r. 12.539 dziewcząt i chłopców, należą- 
cych do klubów hodowli hydła, wyhodo- 
wało 13.335 cieląt i krów mlecznych war- 
tości około jednego miljona dolarów. 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 224 z dnia 20 września 1930. 


Europie grożą ciężkie katastrofy żywiołowe, 


Opinja uczonych. 


(oś siç psuje na naszej kuli ziemskiej. Od 
kilku lat dokonało się coś decydującego nie- 
tylko na jej powjerzełmi, ale i w lej wnę- 
izu, a i w powjelrzu. 3 

Nje trzeba być zbyt suptelnym opserwatorem, 
aby zdać sobie sprawę, że pogoda nie podlega 
już od jaksegoś czasu tym samym prawom, Co 
dawniej. Nierzadko lato robi wrażenje jesienne; 
niejedna zima przypomina wiosnę, a w maju 
musimy się ezęslo ubierać tjeplej niżeli w gru- 
enju. Wszak tego roku byliśmy Świadkami. jak 
w «czerwcu zapanował okres najwyższych upa- 
łów. Koła naukowe od dawna już zwróciły u- 
wagę na rzezwykłą niepewność pogody. nie do- 


szedłszy oczywzście do wyjaśnienia tego zji- 
wiska. 
Qdśwseżono tedy starą teorję plam słonecz- 


nych, które zm;eniają się w okresach lal ezler- 
nastu, Tak można wyjaśnić lato dźdzysie 1p. 
polamwsepjiem się nowych plam ma słońcu. Nle- 
którzy uczen; wskazywali na rozpowszethnia- 
nie się fa Iradjowych giko na przyczynę tych 
niezwykłych zjawisk atmoslerycznych. Trudno 
zbadać, które z tych możliwości odpowiadają 
rzeczywistości. Jedno jest pewne: niemożliwe 
jest oddzzelić zjawiska meleorologtczne od pro- 
cesów dokonujących sję pod skorupą ziemską. 
Nasuwa sję przypuszczenie, że islnicje Związek 
między emj napozór odległemi dziedzinami. — 
Albowsem geologowie sloją przed równie trud- 
nem zadam:em jak meleorologowic, które dzi- 
sjaj nje da się jeszcze rozwjązać. , ¢ 
Życie podzienme w ostatnich latach stało »ię 
niepewne, wykazuje nieregularności 1 owrom= 
ną aktywność. ' 
Powtarzają się wciąż większe lub mniejsze 
katastrofy elementarne, które do niedawna pra- 
wie wyłacznie miały miejsce w krajach poza- 


europejskich, a które w ostatnich lalach ma- 
wiedzają Europę lub przyjegające do. lluropyw 
tereny. 

Teorje końca świała miały zawsze swoich 


zwolenników. Przew kilku laty powszechną u- 
wagę budziło wystąpienie kilku (geologów lran- 
cuskich, którzy (podjęli dłuższą podróż nauko- 
wą na wjełkich oceanach. Przez pomiary! 1 ob= 
serwatję dna morsk,ego Francuzi doszli do re- 
zuhalu, że Europę ezeka olbrzymia podziemna 
= O LE am = = E 
>. L 

Tragedja zdradzonego męża. 

Straszna tragedja rozegrała się onegdaj w ma- 
łem mjasleczku Warta pod Sieradzem w woj. 
Łódzk;iem, W jednej z pobliskich wiosek za- 
mjeszhiwali przed kilkoma miesiącami małżon- 
kowe Żmudzińscy. 

Przed njedawnym czasem żona Żmudzińskic- 
go poznała mjeszkańca Warty, niejakiego Sla- 
nistawa Czarneckiego, dla kiórego opuścia swe- 
s0 męża jį zamieszkała razem Z kochankiem. 
uzarneck; urządził wkrótce w swojem mieszka- 
niu dom publiczny, w którym Żmudzińska by- 
ła głównym Tjlarem. i j 

Przed kjlku dniamj młoda kobieta, na Sku- 
tek qpodszeptów kochanka, pojechała na wieś 
do meza jį zabrała wszyslkie cenniejsze przed 
noty oraz swoje dziecko, klóre umaeściła tak- 
że w domu publicznym. y 

kiedy Żmudziński aowjedział się, Że dzie 
cko jego jest mimowolnym świadkjem tego, Co 
tie działo w domu Czarneckiego, wyjechał do 
Warty į sHa wlargnął do mjeszkania z żą- 
daniem wydania skradzionego dziecka. 

a Czatnecki z kochanką rzukili się wówczas na 
Zimudzińskiego, ciężko go raniąc. Kiedy Żmu- 
aziński qowrócjł do przylomności. fehwycił le- 


żacy na stole nóż kuchenny i kilkoma uke- 
rzepjami rozpruł brzuch wyrodnej żonie. na- 
stępnie Sum usiłował poderznąć sobie RAMA 


Zaalbrmowami sąsiedzi wyrwali Zmudzińskiemu 
nóż. ; ' Š ! 

Zmaulzińska przewjezjona do Szpitała ww Ło- 
dzi, zmarła. ! 


—0— 


1 morska kafaslrola, której ognisko znajduje się 
w Atlanlyku. Uważają on; Awuglję, Francję za- 
chodnją 1 północną oraz całe wybrzeża morza 
północnego i bałlyckiego za slrefy najnicbcz- 
piecznjiejsze na najbliższą przyszłość. l'rantu- 
skjm geologom w pomoc poszli koledzy rosyj- 
scy. Ci ostalnj wypowiadają się na podstawie 
obserwacyj, które poczynił w Japonji, Maadżu- 
rji, w górach syheryjskich, na Krymie 1 na 
Ukrajnie, że od Oceanu Spokojnego i Japonii 
wedzje olbrzymia lala Irzęsjeń ziemi przez kon- 
tynent europejsko-azjatyck; 1 że ta fala čoraz 
bardzzej rozszerza się ku zachodowi. 

Opierając się na szercza faktów, Rosjanie 
twzerdzą, że Kuropa dostała się pod wpływ dzia- 
łania głęboko sięgających procesów teklonicy- 
nych i że w pobliżu alpejskiej szczeliny gór- 
skzej, która «ciągnie się od Pirencjów pe przez 
całą liuropę, tworząc z Apeninami i Karpo- 
tamj syslem jednolify, ptowalzący dalej do Kry- 
mu r Kaukazu, oczekiwać należy szeregu  ięż- 
kich katastrof 

O ile tedy leorjom tym wierzyć zechtemy. 
musimy przyjąć, że ciężko dotknięia naszą li- 
uropę «czekają miebezpicezeństwa, którym ludz- 
ka siła nje będzie mogła zapobiec. 

Miejmy jednak nadzieję, że nauka (yinczasem 
się myli, jak fo już nieraz się zdarzało. 


Nowości hsięgarni Ludowej 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
U. SINCLAIR : 


Katakiizim . . . . zł. 5— 
Najnowsza powieść słynnego pisarza 
amerykańskiego, autora„Trzęsawiska" 
J. KARON: - 
Z zagadnień kultury ro- ; 
: botniczej . . . . zł. 150 
WE, LANDAU: 
Walka o bezpieczeństwo 
pracy +. . . zł 5— 
E. LUDWIG: 
Ameryka . . . . . zł. 12— 


Na prowincję wysyła się za doliczeniem porta 


tzona. 


Kącik humoru. 


i WPADŁ. * 
— Jak się ma narzeczony pani? — pyta 


u- 
przejmze gospodarz mjeszkanja, witająe przybyłą 


r 


z wizylą panią Z. 

— On ne jest już mojm faarzeczonym. 

— Tak? a więc powiem pani.. miody go 
nje lubiałem, tego wslręlmego człowieka. Jahje 
sztzęścje, że się go pani pozbyła. £ 

— Bo od dwóch łygodni jestesmy już małżeń= 
stwem, — kończy swe objaśnienie p. K 


POMYSLNA KURACJA. ' 

Lekarz ukończył właśnie kurację klijcntkq, 
która wzeriała na chorobę uszu ji skulkiem niej 
miała przytępiony słuch. 

— (o się należy p. doktorowi? — pyta (AN 
:— 400 złotych. 

— Jak? 700 złolych? Kzy tak? 

— Ne. tylko 600. PR] 

PODEJRZLIWY. 

Gospodarz domu przechodząc przez jadalnię 
jo wyjściu gości, sposirzepa ma podłodze pod 
stolem srebrna łyżeczkę i mówi |lo żony 

— Ciekaw jestem, który z naszych gości, ma 
azjurawą kjeszeń. t 


ŻONACI BEZ GUZIKOW. . 


— Nie grywacie pewnie tw waszym klubie 
o. guziki. nieprawdaż — pyta ironicznie žona. 
— Jakże moglibyśmy grać © guziką. skoro. 
wszysty jesteśmy żonaci i każdemu brak 4 
kiku ? i "a 
;. DOBRY SPOSOB. i 
—- Pani pozwala służącej palić papjerosy? 
— Tak, bo mój mąż nje pocałuje nigdy kos 
biely, klóra pali papjerosy. * o 
KRZYWDZĄCY ZARZUT. a 


Sze! (do panny, piszącej na maszynie): Zwró= 
cono mj uwagę, że mani punktualnie o 7-m 
godzjnie przerywa pracę, nawet tw połowie za- 
czętego słowa? - 


dransach na szóstą, wogóle już nie doly kany 
maszyny. i 
—= | i | | 
JAK SIĘ "NAZYWA ŻONATY? 
— falku.. co to jest kawaler? ' 
— To mężczyzna, który (jeszcze nie ima żony, 
— A jak się nazywa mężczyzna, który Jest żo= 
naty ? . e ' 
— Takich wyrażeń nie można jeszcze 
wać wobec czebie, mój kynku. 


LAN 


uży= 


Nowozmontowane 
dźwigi w porcie 
gdyńskim. 


— To bezczelne oszczerstwo! Po trzech kwa- 


16 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 224 z dnia 29 września 1930. 
Sprobój<ie raz je- 
den, a przekyna- 


dem a pr Wedliny mu M. Wojciechowski i Syn 


i Głó kad: Lwó: I, Krak ka 1, telef. 21-65 
SĄ Nal:GDSZZ I I ZAWSZE świeże | Rox zat zał 1898 Filja: Plac “Biiczewskidjo "a, "telef. 17-58. "WY 


Dr. KOGUTOWA ANNA == 


wróciła Iii 
Przyjmuje w chorobach skórnych, wenerycznych CHOROBY PŁUC 


cd Be M N 8. Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- 


| ĉo U ME =... M 3 rocznie, nie robiąc różnicy dła 
5 b f - By 

Dla Członków Kasy Chorych A "BI zaleci Te 

ze Okulary, Gwikiery Optyk płucnych i bronchitu, uporczywe- 


| 
I = męczącego kaszlu i t. p. sto- 
Si | b er, Lwów, ulica Kilińskiego 1. I| , 


na zamówienie, > 


HA pc 


poleca 


2 F. i J. Lubelscy 
ii Rutowskiego 5 telef, 48-70 


42 lat Istniejąca. 


(obok Ka' vedry)) o sują pp. lekarze 


2 PR DSZENIĘ. „Balsam Thieclan-Age,, 


GĄSECKIEGO, 
który, ułatwiając wydzielanie się 
W myśl art. 6 statutu funduszu eme- plwociny, wzmacnia organizm isa- 
rytalnego dla członków pol. Teatru miej. 
swe Lwowie, zapraszam ogół członków 


mopoczucie chorego, oraz powię- 
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Używa się za poradą lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 


gb | we Lwowie, ul. Bourlarda |. 2. 


opótdzielnia introligatorów 


z ogr. odpow. 


czynnych Teatrów miej. a to: artystów, 
członków zespołu chóru, baletu i orkie- 


: je > je r" a 
stry, inspektora sceny, malarza dekora- | KGNSERWACJE ı naprawy mebli antycznych, Tel. 57-25 
IE alar Sy 5 i uskutecznja znany specjalista T. Masjak, Lwów 
a | gqukarza, na zgromadzenie celem ul. św. Antoniego 9, mający kilkuletnią prak- 


ZAWIE 
GC EE a E 7 Nimi A Inserujcie w Dzienniku budow. 


czynnych członków do Komisji Odwo- 
ławczej, które odbędzie się dnia 15 paź- | 
dziernika tj. we środę 1930 o godz. 5-tej 
(17) popołudniu w sali prób Teatru Czytajcie 
Teatru Wielkiego. 


EE PRZYPOMNIENIE NA CZASIE! 


SCHAPIRA zzaewsia ! Lyczakowska. 


` ; = 4 Dziennik poleca swój bog.to zaopatrzony mag»zyn JE H makai i pram, 
We Lwowie, dnia 25 września 1930. a to: Ubrania Raglany, Falta, Futra, Kurtki, Płaszcze i Kosjumy mo- 
h Ludowy delowe z najle szych materjałów i najnowszych fasonów po cenach bar- 


dzo przystępnych i na dogodnych warunkach. 
Uwaga na fi mę O. SCHĄPIRA i nr. domu Łyczakowska 1. 
| Telefon 74-52 Telufon 74-52 | 


Fr. Irżyk w. r 


wiceprezydent m. Lwowa. 


Ksi >k] szk oln e p dla szkół powszechnych i średnich poleca: 
ją = księgarnia Ludowa, Lwów ul. Szajnochy |. Z. 
"Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu, 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. — Zamówienia z prowincji 
uprasza się nadsyłać możliwie jaknajprędzej, celem szybkiego załatwienia. 
Uwaga! KSIĘGARNIA LUDOWA otwarta codziennie bez przerwy. 
e o EROT SA a aa 


„a | wiersz w/m. 1 szpali. saer, 37 m/m. zn teksiem , , , —'1ò gr l Cala sirona za tekstem , , . » . i 4: « « o 250— zł. 
sos , > > > » 74 » nadesłano , , . —'40» | Pól sirony » 1 = a a a tan « « AIEDWE 125 — » 
„a . > „ME » >» » w lekśgie, kronika. —70 > caia > 2  ..... RYN o o 5 „|. Gb » 
SE. x SE . ə» >» > po kronice , . ZEE Jedna ósma strony za teksriem . . . . . . . . «111 1. 56— » 
» 1 a » SĄ a a > na la gr. , , — e » Caia pierwaza sirona pod nagłówkiem . . . «ro ssaa z 


drożej. 
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